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Kraków, poniedziałek 7 sierpnia-1961

2”,

o godz. 9 czasu

mjr H. S. Titow

niemieckiego
sprawą nie

Dwadzieścla siedem dni temu

gościliśmy na polskiej ziemi

pierwszego kosmonautę, majo­
ra Jurija Gagarina. Dziś sym­
patycznemu oficerowi radziec-

ciego lotnictwa przybył kole­
ją — kosmonauta nr 2: Her­
man Stiepanowicz Titow. Na

zdjęciu wykonanym kamerą
L. Wdowińskiego — mjr. Ga­
garin w Zielonej Gqrze.

MOSKWA (PAP)
sierpnia 1961 roku,

iego (godz. 8 czasu war­
szawskiego) w Związku Radzieckim wprowadzo­
ny został na orbitę nowy sputnik Ziemi — statek kos­
miczny „Wostok 2*’.

Statek „Wostok 2” pilotuje
obywatel Związku Radzieckie­
go, pilot kosmonauta major
Herman Stieipanowicz Titow.

Zadaniem lotu jest:
badanie wpływu na orga­

nizm ludzki długotrwałego lo­
tu na orbicie oraz opuszczania
się na powierzchnię Ziemi;

badanie zdolności do pracy
człowieka w warunkach dłuż­
szego przebywania w stanie
nieważkości.

Według dotychczasowych
danych, statek-sputnik wpro­
wadzony został na orbitę o

następujących parametrach:
Minimalna odległość od po­

wierzchni Ziemi 178 kilome­
trów.

Maksymalna odległość od
powierzchni Ziemi 257 kilo­
metrów.

Kąt nachylenia orbity
równika wynosi 64 stopni
minut

Waga statku „Wostok
bez uwzględnienia wagi ostat­
niego stopnia rakiety-nosicie-
la, wynosi 4731 kilogramów.

Kosmonauta Titow utrzy­
muje stalą dwustronną łącz­
ność radiową z Ziemią.

Kosmonauta nadaje na fa­
lach o częstotliwości 15,765
mgh, 20,006 mgh, 143,625 mgh.

Na pokładzie statku znajdu­
je się również nadajnik „Sy-

gnał” o częstotliwości 19,995
mgh.

Urządzenia, gwarantujące
normalne funkcjonowanie or­
ganizmu kosmonauty, działa­
ją sprawnie.

Samopoczucie Titowa jest
znakomite.

Ix>t odbywa się pomyślnie,
k

do
56

Służba radiowa PAP.
odbiera sygnał
z „Wostok 2”

WARSZAWA (PAP)
Służba radiowa Polskiej A-

gencji Prasowej odebrała sy­
gnały ze statku „Wostok 2” o

godz. 9 minut 55 czasu war­
szawskiego, a o godz. 10.05 sły­
chać było głos H. Titowa:
„Zdies Wostok 2”. ■

Również w czasie między
godz. 11 a 11.20 udało się na­
grać na magnetofonie dość
silne sygnały ze statku „Wo­
stok 2”.

kcjonowaniu urządzeń pojaz­
du „Wostok-2”.

*

■W ciągu 8 i pół godziny lo­
tu statek „Wostok 2” przebył
238.400 km i o godz. 16.42 za­
kończył szósty obieg wokół
Ziemi. O godzinie 15.31 kos­
monauta meldował, że czuje
się dobrze i że wszystko jest
w porządku. W 6 minut póź­
niej Titow przesłał wyniki po­
miarów z aparatury pokłado­
wej. O godz. 15.48 donosił:
„Ciśnienie w kabinie utrzy­
muje się na stałym poziomie.
Wilgotność wynosi 70 proc.,
temperatura 20 stopni,
pełny komfort!”.

20—22 stopnie, ciśnienie wy­
nosi 750—760 milimetrów słu­
pka rtęci, wilgotność — oko­
ło 70 proc., zawartość tlenu
około 24 i pół procenta, za­
wartość dwutlenku węgla 20,4
procent.

O godzinie 16, to jest w

cztery godziny po obiedzię,
kosmonauta zjadł kolację. O

rozpoczął16.42 „Wostok 2”
7 okrążenie.

*

Zu-

O godz. 17.15 major
latując nad Moskwą
stępujący radiogram:

„Drodzy moskwiczanie. W ka­
binie wszystko bez zmian, ciś­
nienie normalne, doskonałe, wil-

Titow prze-
przesłał na-

Narada pierwszych sekretarzy KC partii kenunistycznych
I robetniczych państw — stren Układu Warszawskiego

W „LAJKONIKU"
wylosowano następująca
by:

Moc-

MOSKWA (PAP)
W dniach od 3 do 5 sierpnia odbyła się w Moskwie nara­

da pierwszych sekretarzy KC partii komunistycznych 1 ro­
botniczych krajów — stron Układu Warszawskiego w spra­
wach związanych z przygotowaniami do zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami.

caml
Jaka

po wojnie, ująć w formulę praw­
ną nienaruszalność obecnych gra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

wlnlen potwierdzić sytuację,
de facto powstała w Europie

4,27,37,13,8
dodatkowa: 36

Premiowane końcówki
deroli: 14062 i 04518.

W projekcie
hotel-gigant

57884103

ban-

Wojowniczy senator

amerykański
WASZYNGTON (PAP)

Senator John G. Tower
Texąsu
świadczeniu
złożonym w niedzielę wzywał
Stany Zjednoczone ni mniej
ni więcej tylko do okupowa­
nia Kuby. Jego zdaniem, Sta­
ny Zjednoczone powinny się
zdecydować na wojnę z Ku­
bą

Z

(republikanin) w o-

telewizyjnym

Tragiczne
wypadki
W nocy z soboty na niedzielę,

• godz. 2 .30 w Zakładach Celulo­
zy w Niedomicach wydarzył się
tragiczny wypadek. Pracujący w

nocy 19-letni Henryk Masło, zam.

w Wólce Konarskiej, wpadł do
kotła z gotującą się melasą. —

Przybyły na miejsce wypadku le­
karz Pogotowia stwierdził u nie­
szczęśliwego poparzenie II stop­
nia na całym ciele. Henryk Ma­
sło, po przewiezieniu do szpitala,
zmarł nad ranem. Dochodzenie —

w toku, (kul)

(Inf. wł.) 5 sierpnia br. w Ptasz-

kowej (pow. Nowy Sącz), Paweł

Kysiewicz właściciel tartaku —

dostał się w czasie pracy na sku­
tek własnej nieuwagi między pasy
transmisyjne maszyn, ponosząc
śmierć na miejscu.

Również w ub. sobotę miał

miejsce tragiczny wypadek. W

Białym Dunajcu (pow. Nowy
Targ) Stanisław Jarząbek (zam.
w Białym Dunajcu) zaczął się du­
sić w wykopie studziennym na

skutek wydobywania się gazu
ziemnego. Pospieszył mu z pomo­
cą J. Mąka i Stanisław Zapoto-
ezny. Oni również ulegli zatru­
ciu gazem. Niestety Jarząbka nie
udało się uratować — zmarł on

na skutek zatrucia gazem ziem­
nym. Mąka i Zapotoczny przeby­
wają w szpitalu w Nowym Tar­
gu.

W obradach wzięli udział przed­
stawiciele partii komunistycznych
1 robotniczych krajów — stron U-
kladu Warszawskiego. Na nara­
dzie byli również obecni przed­
stawiciele bratnich partii krajów
socjalistycznych Azji.

Uczestnicy narady dokonali sze­
rokiej wymiany poglądów w kwe­
stiach polityki zagranicznej orał

ekonomiki, związanych z przygo­
towaniami do zawarcia traktatu

pokojowego z Niemcami.

Wszyscy uczestnicy narady wy­
razili jednomyślny pogląd, iż

sprawa zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami i normalizacji
na tej podstawie sytuacji w Ber­
linie zachodnim dawno już doj­
rzała 1 jej rozwiązanie nie cierpi
zwłoki. Podkreślono, że odkłada­
nie zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami na czas nieokreślony
oznacza świadome sprzyjanie
wznowieniu niebezpieczeństwa no­
wej wojny w Europie i nie tylko
w Europie.

Uczestnicy narady wyrazili go­
towość sprzyjania wszystkimi
środkami pokojowemu uregulo­
waniu stosunków z dwoma pań­
stwami niemieckimi w sposób
uzgodniony z mocarstwami zacho­
dnimi. Traktat pokojowy z Niem-

Na str. 2

podajemy
streszczenie

projektu
statutu KPZR.

Pełny tekst

znajdziecie

(i

Choć sezon urlopowy w pełni
przemysł dobrze wywiązuje się

za swych zadań
(Inf. wl.) Zwykłe w sezonie let­

nim trudności (urlopy) nie prze­
szkodziły większości zakładów

produkcyjnych województwa kra­
kowskiego w wykonaniu planów
w miesiącu llpcu. Na pierwszym
miejscu trzeba wspomnieć o Za­
kładach Górniczo-Huitniczych w

Bolesławiu, choćby z uwagi na

to, że plan swój zrealizowały one

wyjątkowo pomyślnie, osiągając
106,6 procent planowanej produk­
cji towarowej. Najlepiej zreali­
zowano plany w takich asorty­
mentach jak ruda blendowa, kon­
centrat cynkowy, tlenek cynku
oraz ołów rafinowany.

Nasz największy potentat
miozny Zakłady w Dworach

alizowały plan lipcowy w

procentach (wg cen zbytu). Szcze­
gólnie dobrze pracowały w tym
okresie wydziały produkcji kwa­
su octowego, polichlorku, kar­
bidu., oktanolu i butanolu.

100,2 procent wyniosła produk­
cja globalna Andirychowskiej
Wytwórni" Silników Wysokopręż­
nych. Realizacja planu lipcowego
pomimo pewnych trudności i
dostawami kooperacyjnymi jest
wynikiem wspólnego wysiłku ca*

Jej załogi.
Również

tu silniki
Jeszcze w

olanułje uruchomić nową

duikcję: silnika chłodzonego po­
wietrzem. Sllinik tego rodzaju
jest bardzo poszukiwany na ryn­
ku krajowym 1 zagranicznym.
Ma on zastosowanie do maszyn

che-
zre-

102,8

w llpcu produkowano
na eksport do Kuby,
tym roku Wytwórnia

pro-

budowlanych, przy -wodociągach
I kanalizacji. Jeszcze w tym ro­
ku wyprodukuje się serię pró­
bną 200 sztuk.

W llpcu 11 wagonów barwnych
garnków odeszło do Rumunii z

Olkuskiej Fabryki Wyrobów E-

mailowanych. Eksportuje się te

wyroby również do Afryki, kra­
jów Bliskiego Wschodu, Anglii,
Kuby, a także do Stanów Zjedno­
czonych. Właśnie wymagania
eksportu — zamówienia na asor­
tyment drobny, a więc bardziej
pracochłonny spowodowały, że

plan miesiąca lipca wykonano tu

tylko w 84,2 proc.

Tarnowskie Zakłady Azotowe

zrealizowały swój eksport w

miesiącu llpcu w ICO procentach,
plan zaś produkcji globalnej w

101,5 procent. Wyróżniły się dzia­
ły produkcji azotowej i produk­
cji chloru.

Krakowski „Kabel” mimo po­
ważnych trudności (miesiące ur­
lopowe) zrealizował plan pro­
dukcyjny wspólnym wysiłkiem
całej załogi w 100,1 procentach,

(Inf. w!.) Miarą wzrostu 'zadań

związanych z rozbudową Kombi­
natu Im. Lenina Jest konieczność

podniesienia liczby zatrudnionych
na tej wielkiej budowie, począw­
szy od przyszłego roku o dal­
sze. 3 tys. osób. W związku i

tym, przed przedsiębiorstwami
budowlanymi staje poważny pro­
blem właściwego zakwaterowa­
nia 1 wyżywienia tej dużej licz­
by ludzi. Problem jest o tyle
trudny, że dotychczas istniejące
w Pleszowie tzw. miasteczko ho­
telowe musi zostać zlikwidowa­
ne do 1965 r. ponieważ teren ten

przeznaczony jest pod nowe o-

blekty kombinatu. Toteż tylko
częściowym rozwiązaniem spra­
wy zakwaterowania robotników

budowlanych stało się zaadopto­
wanie na hotele kilku budyn­
ków mieszkalnych osiedla krze-

slawlckiego, dzięki czemu znala­
zło tam locum 700 osób. Już w

tej chwili jednak zarysowuje się
możliwość radykalnego rozwiąza­
nia problemu. Z inicjatywy z-cy
dyr. Zarządu Kwaterunku 1 Za­
opatrzenia Robotniczego Przed­

siębiorstwa Przemysłowego Budo­
wy Huty im. Lenina Stanisława

Wolnickfego — rozpoczęły się roz­
mowy z Prezydium DRN Nowa
Huta na temat budowy dużego
gmachu hotelowego dla robotni­
ków, kt$ry w przyszłości po o-

próżnientu przez załogi budowla­
ne zostałby przekształcony w

hotel komunalny — obiekt, które­
go jak wiadomo dotychczas No­
wa Huta nie posiada. Ostatnio

dyr. Wojnicki powrócił z Kato­
wic. gdzie uzyskał od Przeds.
Budownictwa Przemysłowego
kompletną dokumentację oraz

kosztorysy takiego bloku hotelo­
wego.

Wykorzystanie tej dokumenta­
cji przy budowle hotelu w No­
wej Hucie w znacznym stopniu
obniżyłoby koszt Inwestycji. O-
blloza się, że hotel byłby w sta­
nie pomieścić ponad S tys. lu-

Dalsze komunikaty
agencji TASS:

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
O godzinie 11.40 statek „Wo-

stok 2” zakończył drugi lot
wokół Ziemi. Kosmonauta
czuje się dobrze. Liczba ude­
rzeń pulsu: 88 na-minutę, czę­
stość oddechu: 15—18 na mi­
nutę.

Odebrane zdjęcia telewizyj­
ne kosmonauty, informacja te­
lemetryczna o jego samopo­
czuciu i o warunkach klimaty­
cznych w kabinie statku'sput-
nika świadczą o normalnym
przebiegu lotu kosmonauty.
Samopoczucie Titowa jest do­
skonałe. Zdanie lotu wykony­
wane jest przez kosmonautę
majora Tito-wa zgodnie z pro­
gramem,
trwa.

Lot w

*

14 czasu

Kosmosie

warszaw-

zakończył
O godz.

skiego „Wostok-2’
czwarte okrążenie w swej po­
dróży dookoła Ziemi.

Pod koniec trzeciego okrą­
żenia między godz. 11,30 a 12
(czas warszawski) Titow zjadł
obiad. Posiłek składał sie z

trzech dań.
Po obiedzie kosmonauta za­

meldował: „Ziadłem obiad,
czuję się świetnie”.

Na początku czwartego o-

krążenia kosmonauta, zgodnie
z programem lotu, miał godzi­
nę odpoczynku. Potem wyko­
nał kilka ćwiczeń gimnastycz­
nych i znów przystąpił
czynności
programie.

przewidzianych
do
w

Agencja TASS podała o

godz. 16, że w ciągu pierw­
szych 7 godzin lotu statek
„Wostok-2” przebył 200.400
km.

Gdy statek przelatywał nad
terytorium Związku Radziec­
kiego, stacje kontrolne odbie­
rały z pojazdu obrazy telewi­
zyjne, pokazujące Titowa
(TASS podał, źe „twarz ko­
smonauty nie zdradzała niepo­
koju” i że Titow uśmiechał

się). Równocześnie wielokana­
łowy system radiotelemetry-
czny przesyłał na Ziemię ob­
szerne informacje naukowe o-

raz szczegółowe dane o fun-

*

5 sierpnia br. w Chrzanowie na

ul. Śląskiej motocyklista Zdzis­
ław Iwański najechał na Mariana

Otrębskiego, który prowadził mo­
torower. Otrębski po przewiezie­
niu do szpitala — zmarł. Iwański
doznał wstrząsu mózgu 1 znajdu­
je się w szpitalu chrzanowskim.
Jak wynika ze śledztwa wstępne­
go winę za ten wypadek ponosi
Marian Otrębski, który nie prze­
strzegając przepisów drogowych,
wyjechał szybko z bocznei ulicy
— w ulicę Śląską.

Pędzli
bimber
(Inf. wt.) W ub. sobotę w gula­

szowej (paw. Olkusz) Milicja do­
konała rewizji zabudowań Józe­
fa Goraja. W czasie kontroli wy­
kryto aparat do pędzenia bim­
bru, kilka litrów tego „specy­
fiku” i 250 litrów zacieru. Po­
dejrzanego o nielegalną produk­
cję alkoholu Józefa Goraja — za­
trzymano do dvsnozvcil władz-

Emocjonujący moment sa­
mochodowego wyścigu płas­
kiego na lotnisku rozegrane­
go wczoraj na zakończenie
XXI Międzynarodowego Rajdu
Samochodowego.

Na zdjęciu moment wy ści­
gu samochodów w klasie IX,
XI i XIII prowadzi nr 63

I.Imberger na Jaguarze przed
Anderssonem (nr 51) na Vol-
vo i p. Evy Rosąuist (nr 53)
również na Volvo (szczegóło­
we relacje o rajdzie podajc-'
my na sir. 4).

J;:/

START —ZLOT— LĄDOWANIE
Triy powyższe rysunki uzmysławiają Czytelnikowi trzy za­

sadnicze zagadnienia okoloaiemskiego lotu kosmicznego.
RYSUNEK PIERWSZY od góry przedstawia przebieg operacji

wprowadzania statku kosmicznego na orbitę. Wzrost prędkości
rakiety musi być umiejętnie rozłożony na różne odcinki toru

wznoszenia, ażeby możliwie najbardziej pomniejszyć hamujące
oddziaływanie oporu atmosfery. Stąd stosowanie rakiet wielo­
stopniowych, przy czym praco poszczególnych członów stopni
oddziela od pracy następnych członów pewien okres lotu bez-

napędowego. Na rysunku grubszymi liniami przedstawiono te

właśnie części toru przelotu statku, w czasie których pracują
poszczególne człony.

RYSUNEK DRUGI przedstawia tor statku kosmicznego po
orbicie okoloziemskiej. Wskutek ruchu obrotowego Ziemi statek

przebiega nad punktami, położonymi coraz bardziej na zachód,
by po 16 okrążeniach (w wypadku statku „Wostok 1”) ponow­
nie znaleźć się nad obszarem, x którego nastąpił start,

RYSUNEK TRZECI — dolny — przedstawia zejście statku kos­
micznego z orbity okołoai emski ej. Operacje przewidziane dla

sprowadzenia statku na Ziemię odbywają się wg ściśle ustalo­
nego planu, realizowanego automatycznie przez system stero­
wania programowego. Sygnały z Ziemi, lub bezpośrednia inter­
wencja kosmonauty, mogą naturalnie , wpływać na przebieg
tych operacji (cyferki na rysunku oznaczają; 1 — ustawienie
statku we właściwym położeniu, 2 — odrzut wsteczny j na­
stępujące po nim oddzielenie się kapsuły (kabiny) 3 — wy­
hamowywanie prędkości ił — lądowanie na spadochronie.

(Wg „Horyzontów Techniki”)

O 15.55 Titow otrzymał ra-Srtność _70 proc., temperatura 18
diogram od Jurija Gagarina.

‘"

Po południu TASS podał
wyniki kolejnego „badania le­
karskiego na odległość” jakie­
mu stale poddawany jest Ti­
tow. System sercowo-naczy-
niowy i system oddychania
pracowały normalnie. Puls
wynosił 80 do 100 uderzeń na

minutę, to jest tyle ile na

pierwszych okrążeniach, nato­
miast częstość oddechu wzro­
sła do. 20—28 na minutę. Ele­
ktrokardiografu praktycznie
biorąc nie wykazywał żad­
nych odchyleń. Aparatura za­
pewniająca kosmonaucie nor­
malne warunki pracowała
nienagannie.

TASS podał wieczorem, że

temperatura powietrza w ka­
binie waha się w granicach

wuwnu śu pruć., temperatura la
stopni Celsjusza. Zupełny komfort.

Tylko wam takiego życzyć. Wszy­
stko przebiega dobrze. Wszystko
przebiega doskonale. Proszę ży­
czyć drogim moskwiczanom do­
brej nocy. Ja idę teraz spać.
Róbcie co chcecie, a ja idę spać.

Wyjaśnienie tego żartobliwego
,,dobranoc” podał
czorny komunikat

cja poinformowała,
programem lotu,
godz. 17.30 a pierwszą w nocy
(według czasu warszawskiego) ma

kosmonauta przeznaczony na od­
poczynek i sen. Dlatego też przer.
wano chwilowo dwustronną łącz­
ność radiową z pilotem. Utrzy­
mano natomiast kontrolę radio-

telemetryczną nad funkcjonowa­
niem aparatury statku i nad
nem kosmonauty.

Według ostatnich danych,
no kosmonauty w czasie snu

ło normalne — wynosiło 53 ude­
rzeń na minutę.

ostatni ^wie-
TASS. Agen-
te zgodnie a

czas między

sta.

tęt-
by-
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|ouvanna Phouma udał się
do Laosu

DELHI, Jak donoszą s Pnom

Fenh, w sobotę premier legalne­
go rządu laotańskiego, książę Sou.
vanna Phouma opuścił specjal­
nym samolotem stolicę Kambo­
dży 1 udał się do Laosu. Razem
z nim odlecieli przebywający o-

statnio w Pnom Penn działacze

legalnego rządu laotańskiego j
partii Neo Lao Haksat.

Tego samego dnia Souvanna
Phouma wylądował w „Dolinie
Amfor** w Laosi®.

Fanfani u prezydenta
Włoch

RZYM. Premier Fanfani j mini­
ster spraw zagranicznych Segni
zostali przyjęci w sobotę wieczo.'
rem przez prezydenta Gronchle.

go, któremu przedstawili rezul­
taty rozmów moskiewskich.

Minister Trąmpczyńskl
w Indonezji

DJAKARTA. Do Djakarty przy­
był minister handlu zagraniczne­
go PRL prof. dr Witold Trąmp­
czyńskl. Dokonał on z przedsta­
wicielami rządu Indonezji wymia.
ny poglądów na temat rozwoju
Współpracy gospodarczej 1 wy­
miany handlowej między obu

krajami.

Strajki w USA *—* dane

ministerstwa pracy
WASZYNGTON. Ministerstwo

pracy USA podało, że w pierw­
szym półroczu 1961 r, w Stanach

Zjednoczonych odbyło się 1680

strajków, w których brało udział
621 tysięcy robotników.

W czerwcu rozpoczęło się S30

strajków, które objęły 140 tysięcy
robotników. Najbardziej maaowy
był strajk marynarzy, rozpoczęty
w połowie czerwca i trwający
przez lipiec, Jak wiadomo, strajik
ten został przerwany wskutek In­
gerencji rządu, który zastosował

przeciwko marynarzom ustawę
Tafta-Hartleya.

sa-

nad

Tony sadzy nad

Nowym Jorkiem

NOWY JORK. Atmosfera w

mym Nowym Jorku oraz

miastom Jest coraz bardziej za­
truta. Jeśliby wszystkie unoszące
•ię w powietrzu zanieczyszczenia
osiadły na domach i ulicach, to

na jedną milę kwadratową wypa­
rłoby po blisko 68 ton — oświad­
czył korespondentowi „New York

Telegram and Sun” kierownik

nowojorskiego oddziału do walki
* zanieczyszczeniem atmosfery.

Jego zdaniem, powietrze zatru­
wane Jest przede wszystkim kwa-
asm węglowym i siarkowodorem

pochodzącym ze spalin wydziela,
nych przez samochody i samolo.

ty odrzutowe oraz z* spalania
taleci w piecach.

ar-

Kieszonkowcy
solidaryzują się
z policjantami

BUENOS AIRES. Policjanci
gentyńskiego miasta Cordoba, któ­
rzy przeprowadzili niedawno 24-

godzlnny strajk żądając podwyżki
płac, otrzymali nieoczekiwane po­
parcie ze strony... słodzie! kie­
szonkowych. Do strajkujących
policjantów, którzy rozłożyli się
obozem na trawniku przed rezy.
dencją gubernatora, przybyła de­
legacja kieszonkowców, która o-

świadczyła, iż „doliniarze” z Cor-

doby postanowili nie „pracować”
tak długo, jak długo trwać bę­
dzie strajk policjantów.

Zmarl znany reżyser
francuski

PARYŻ. W wieku 86 lat zmarl
‘

W piątek w Paryżu znany reżyser
francuski Maurice Tourneur. Na­
leżał on do pionierów kinemato.

grafii francuskiej. Swą karierę
filmową rozpoczął w 1910 r. Po­
przednio występował w teatrze.
Pierwsze filmy nakręcił w Sta-
na-o Zjednoczonych, w czasie po­
bytu w USA zrealizował m in.
film pt. „Ostatni mohikanin”. Po

powrocie do Francji nakręcił m.

In. „Volpone”, „Oskarżeni wstać”
oraz szereg innych. Jego ostatni
obraz pochodził z 1918 r.

Projekt statutu KPZR
(STRESZCZENIE)

MOSKWA.
Dziennik „Prawda", organ Komitetu Centralnego

KPZR, ogłosił w numerze z 5 sierpnia projekt statutu

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Projekt statutu, zaaprobowany na czerwcowym

plenum KC KPZR, zostaje ogłoszony, aby podać go do

powszechnej wiadomości i umożliwić przedyskutowa­
nie go przez wszystkich członków i kandydatów na

członków KPZR. Wyniki dyskusji będą uwzględnione
przy ostatecznym rozpatrywaniu projektu statutu.

Nowy statut partii zostanie przedstawiony do roz­
patrzenia i zatwierdzenia XXII Zjazdowi Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego, który zwołuje się
do Moskwy na 17 października br.

«

Projekt statutu KPZR skła­
da się ze wstępu i 10 rozdzia- jekcie statutu,
łów. Określa on obowiązki i
prawa członków partii, struk- :

turę organizacyjną partii i

rozwój demokracji wewnątrz­
partyjnej.

W trzech rozdziałach proje­
ktu zawarte są postanowienia i
o wyższych instancjach par­
tii, o

wych,
wych,
wych
nych,
cjach podstawowych.

W projekcie precyzuje się
stosunki między partią a

Komsomołem, sytuację orga­
nizacji partyjnych w Armii Ra­
dzieckiej oraz grup partyj­
nych w organizacjach niepar­
tyjnych (związki :

spółdzielnie Itd.).
Projekt statutu reglamen­

tuje fundusze pieniężne par­
tii i innych organizacji, skła­
dające się ze składek
kowskieh, dochodów z

siębiorstw partii i i

wpływów.
„Komunistyczna

Związku Radzieckiego
bojową wypróbowaną awan­
gardą narodu radzieckiego,
jednoczącą na zasadzie dobro­
wolności, przodująca najbar­
dziej świadomą część klasy
robotniczej, kołchozowego
chłopstwa oraz inteligencji
ZSRR” głosi projekt statutu.

Stwierdza się w nim, że

partia komunistyczna, założo­
na przez W. I. Lenina jako
czołowy oddział klasy robotni­
czej, przeszła chlubny szlak
walki, doprowadziła klasę ro­
botniczą i pracujących , chło­
pów do zwycięstwa Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej, do ustano­
wienia dyktatury proletariatu
w ZSRR. Pod przewodem
partii komunistycznej zli­
kwidowano w Związku Ra­
dzieckim klasy wyzyskujące,
ukształtowała się i wzmocniła

jedność moralna 1 polityczna
społeczeństwa radzieckiego.
„Socjalizm zwyciężył całkowi­
cie i ostatecznie”.

W projekcie statutu podkre­
śla się: „partia komunistycz­
na, partia klasy robotniczej
stała się dziś partią całego
narodu radzieckiego.”

Partia istnieje dla narodu i

służy narodowi. Jest ona naj­
wyższą formą organizacji spo­
łeczno-politycznej, kierowni­
czą i przewodnią siłą społe­
czeństwa radzieckiego.

„Partia kieruje wielką
twórczą działalnością narodu
radzieckiego, nadaje jego wal­
ce o osiągnięcie końcowego
celu —• zwycięstwa komuniz­
mu — charakter zorganizo­
wany, planowy, naukowo u-

zasadniony.”

republikańskich, krajo-
obwodowych, okręgo-
miejskich i rejono-

organizacjach partyj-
jak również organiza-

Jak stwierdzi «ię w pro-
KPZR opiera

swą pracę na fundamencie

niezachwianego przestrzega­
nia leninowskich norm życia
partyjnego, zasady kolegial­
ności kierownictwa, wszech­
stronnego rozwijania demo­
kracji wewnątrzpartyjnej, ak­
tywności i samodzielności ko­
munistów, krytyki i samokry­
tyki.

„Niewzruszone prawo życia
KPZR — to jedność ideowa i
organizacyjna, niezłomna
zwartość jej szeregów, wysoka
świadoma dyscyplina wszyst­
kich komunistów. Wszelkie
przejawy frakcyjności i gru-
powości nie dadzą się pogo­
dzić z partyjnością marksis-

zawodowe.. towsko-leninowską, z

stawaniem w partii.”
W projekcie statutu

my, że KPZR w całej
działalności kieruje się nauką
marksistowsko-leninowską o-

raz opracowanym na jej pod­
stawie programem, który u-

stąla podstawowe zadania
partii na okres budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego.

Twórczo rozwijając mark-
sizm-leninizm KPZR zdecy­
dowanie zwalcza wszelkie
przejawy rewizjonizmu i do-
gmatyzmu, głęboko obce teorii
rewolucyjnej.

„Komunistyczna Partia
Związku Radzieckiego — to

integralna część międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego. Przestrzega
ona niezłomnie wypróbowa­
nych marksistowsko-lenino­
wskich zasad internacjonaliz­
mu proletariackiego, aktywnie
przyczynia się do zacieśnienia
jedności całego międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go, braterskich kontaktów z

wielką armią komunistów
wszystkich krajów”.

Członek KPZR jest w szcze­
gólności obowiązany:

walczyć o stworzenie mate­
rialno-technicznej bazy ko­
munizmu, dawać przykład ko­
munistycznego stośunku do
pracy, wzmagać wydajność
pracy, propagować wszystko
co nowe, postępowe, popie­
rać i rozpowszechniać przo­
dujące doświadczenia, opano­
wywać technikę, udoskonalać
swoje kwalifikacje, ochra­
niać i pomnażać socjalistyczną
własność społeczną — pod­
stawą potęgi i rozkwitu oj­
czyzny radzieckiej;

niezłomnie i niezachwianie
wcielać w życie uchwały par­
tii, wyjaśniać masom polity­
kę partii, przyczyniać się do
zacieśniania i pogłębiania
więzi między partią a naro­
dem, przejawiać wnikliwy, u-

waźny stosunek do ludzi, w

porę reagować na postulaty i
potrzeby mas pracujących;

człon-
przed-
innych

Partia

jest

pozo-

czyta-
swej

Wschód po raz drugiSBB

aktywnie przenosić Idee In­
ternacjonalizmu eocjallstycz-
nego 1 patriotyzmu radziec­
kiego do mas ludzi pracy,
zwalczać przeżytki nacjonaliz­
mu 1 szowinizmu, przyczyniać
się słowem i czynem do umac­
niania przyjaźni narodów
ZSRR, braterskich kontaktów
narodu radzieckiego z naro­
dami krajów obozu socjalisty­
cznego, z proletariuszami i
ludem pracującym wszyst­
kich krajów;

ze wszech miar strzec Ideo­
wej i organizacyjnej jedno­
ści partii;

rozwijać krytykę 1 samo­
krytykę, śmiało ujawniać nie­
dociągnięcia 1 dążyć do ich
usunięcia, zwalczać fasado-
wość, zarozumialstwo, samo-

uspokojenie, partykularyzm,
zdecydowanie odpierać wszel­
kie próby krępowania kryty­
ki, występować przeciwko
wszelkim poczynaniom wy­
rządzającym szkodę partii 1
państwu oraz meldować o nich
instancjom partyjnym aź do
KC KPZR.

Projekt statutu stwierdza,
że przyjmowanie do szeregów
partii następuje wyłącznie w

trybie indywidualnym. Do
partii przyjmuje się osoby,
które ukończyły 18 lat.

Jak głosi projekt «tatutu,
naczelną zasadą kierownictwa
partyjnego jest kolegialność
— bezwzględny warunek nor­
malnej działalności organiza­
cji partyjnych, właściwego
wychowania kadr, rozwijanie
aktywności 1 samodzielności
komunistów. Kult jednostki i
związane z nim przejawy na­
ruszenia demokracji we­
wnątrzpartyjnej nie mogą być
w partii tolerowane, nie da­
dzą się pogodzić z leninowski­
mi zasadami życia partyjne­
go.

Kolegialność kierownictwa
nie uwalnia pracowników od

osobistej odpowiedzialności za

powierzone im zadanie.

W ramach poszczególnych
organizacji albo partii jako
całości możliwe są dyskusje
w kwestiach spornych lub nie­
dostatecznie jasnych. Dysku­
sja ogólnopartyjna jest konie­
czna jeżeli: a) tę konieczność
uznaje kilka organizacji par­
tyjnych na szczeblu obwodo­
wym,- czy republziańskim; b)
jeżeli wewnątrz KC nie ma

wystarczająco zdecydowanej
większości w najważniejszych
sprawach polityki partyjnej;
c) jeżeli KC KPZR uzna za

rzecz konieczną naradzenie się
z całą partią w tych lub in­
nych sprawach polityki.

Projekt statutu przewiduje
przestrzeganie zasady syste­
matycznego odnawiania skła­
du instancji partyjnych i ciąg­
łości kierownictwa przy
wyborach organizacji partyj­
nych.

Podczas każdych kolejnych
wyborów skład Komitetu Cen­
tralnego KPZR i jego prezy­
dium odnawia się co naj­
mniej w jednej czwartej czę­
ści.

Członkowi#
wybierani z

cejniżna'
rzędu.

Skład KC
partii republik związkowych
oraz krajowych i obwodowych
komitetów partii jest odna­
wiany co najmniej w jednej
trzeciej części podczas każ­
dych kolejnych wyborów;
skład okręgowych, miejskich
1 rejonowych komitetów par­
tii oraz komitetów partyjnych
albo egzekutyw podstawo­
wych organizacji partyjnych
— w połowie. Członkowie tych
kierowniczych instancji par­
tyjnych mogą być przy tym
wybierani nie więcej niż na

trzy kadencje z rzędu. Sekre­
tarze podstawowych organiza­
cji partyjnych mogą być wy-

bleranl co najwyżej na dwie

kadencje z rzędu.
Projekt statutu KPZR pod­

kreśla, że fundamentem partii
są organizacje podstawowe.
Organizacja partyjna powinna
walczyć o to, aby każdy ko­
munista w całym swoim ży­
ciu sam przestrzegał i przy­
swajał ludziom pracy zasady
moralne wyłuszczone w pro­
gramie KPZR: oddanie spra­
wie komunizmu, umiłowanie
ojczyzny socjalistycznej i kra­
jów socjalizmu; sumienna pra­
ca dla dobra społeczeństwa
w myśl zasady, że kto nie pra­
cuje ten nie je; powszechna
troska o ochranianie i po­
mnażanie dobytku uspołecz­
nionego; głębokie poczucie o-

bowiązków wobec społeczeń­
stwa, nieprzejednany stosu­
nek do naruszania interesów
społecznych; kolektywizm 1
koleżeńska pomoc wzajemna,
zgodnie z zasadą: jeden

wszystkich, wszyscy za jed­
nego; humanitarne stosunki
i wzajemny szacunek między
ludźmi w myśl zasady, że
człowiek człowiekowi jest
przyjacielem, towarzyszem i
bratem;

Uczciwość 1 praworządność,
czystość moralna, prostota i
skromność w życiu społecz­
nym i osobistym; wzajemny
szacunek w rodzinie, troska o

wychowanie dzieci; nieprze­
jednany stosunek do niespra­
wiedliwości, próżniactwa, nie­
uczciwości, karierowiczostwa,
przyjaźń i braterstwo wszys­
tkich narodów ZSRR, nie­
przejednany stosunek do wro­
gości narodowościowej i raso­
wej; nieprzejednany stosunek
do wrogów komunizmu, wro­
gów sprawy pokoju 1 wolno­
ści narodów; braterska soli­
darność z ludźmi pracy wszys­
tkich krajów, ze wszystkimi
narodami.

Ci 5*^

WYDARZENIA
LITERACKIE

W ostatnim 7 numerze

„Twórczości" wydrukowa­
no opowiadanie Ryszarda
Kozielewskiego pt. „Trze­
ba głęboko oddychać". Sta­
nisław Ryszard Dobrowol­
ski napisał wstęp do tego
opowiadania, określając ta­
lent autora jako nieprze­
ciętny. Już przedtem Ta­
deusz Holuj wyraził się o

Kozielewskim, że jest to
utwór na miarę talentu
Borowskiego i Hemingwa­
ya. . Utwór . rzeczywiście
jest wstrząsający — mó­
wi o miłości kapo-morder-
cy do młodej dziewczyny
czeskiej, która idzie z mat­
ką „do gazu" nie korzysta­
jąc z możliwości uratowa­
nia życia. Proza jest bar­
dzo oszczędna, pisana u>

pierwszej osobie, robi wra­
żenie autentyku artystycz­
nego.

W uzupełnieniu tego
chcemy podać, że Jacek
Stwora w ostatnim nume-

Problem berliński
głównym tematem

Obrady czterech ministrów

spraw zagranicznych Zachodu

rze „Życia Literackiego"
drukuje rozmowę z auto­
rem opowiadania Kozielew-
skim, który przebywa obe­
cnie w więzieniu. IV tym­
że więzieniu — jak wynika
z rozmowy zanotowanej
przez Stworę — Kozielew-
ski poznał strasznego kapo
Frania, który był pomocni­
kiem morderców. Kapo ów
został skazany na karę
śmierci, ułaskawiono go —

został skazany na doży­
wotnie więzienie.

Nie wnikając głębiej sn

przyczyny tragicznej koli­
zji z prawem Kozielewskie-
go, którego --życiorys jest
zupełnie faunistyczny (ro­
boty w Niemczech i na

Krymie, podczas ostatniej
wojny, ucieczka od Niem­
ców, II Korpus, podejrze­
nie o komunizm — trud­
ności, partyzantka włos­
ka...) — trzeba przyznać, że
kapo, którego opowiadanie
stało się fundamentem li­
terackiego utworu Kozie-
lewskiego, niewiele rozu­
mie z istoty straszliwych
zbrodni. Były one przecież
współudziałem kapo Fra­
nia...

-NOWA KULTURA’’

W 32 numerze tego pis­
ma Marek Piwowarski za­
mieścił artykuł pt. „Zapo­
lować na amatorów Trędo­
watej". Jest to znakomity
artykuł publicystyczny o

bibliowozach wydawnictwa
„Książka i Wiedza". Są to

po prostu samochody, w

których sprzedaje się
książki. Oczywiście, napę­
dziło to sporo strachu „Do.
mówi Książki”, który roz­

począł lamentowanie o

podbieranie rynku, załamy­
wanie planów finansowych
itd., itd. W rezultacie bi-
bliowozy „Książki i Wie­
dzy” zwalczają skutecznie
wszystkie niedomagania w

dziedzinie dystrybucji
książki i równocześnie sta­
ją se „niezwykle silnym,
instrumentem ‘ekspansyw­
nego oddziaływania na ry­
nek czytelniczy". Pro domo
sua: koleżanka redakcyjna
jest w Krynicy na waka­
cjach. Napisała w kartce
pocztowej, że prasa kra­
kowska przychodzi do Kry­
nicy najpóźniej — bodajże
później niż dzienniki war­
szawskie. A może by tak
proszę towarzyszy z „Ru­
chu" — wprowadzić „pra-
sowozy".

i prezydium są
reguły nie wię-
trzy kadencje z

komunistycznych

PARYŻ (PAP)
Niedziela była drugim dniem obrad ministrów spraw za­

granicznych czterech państw zachodnich — Stanów Zje­
dnoczonych, W. Brytanii, Francji i NRF. Ministrowie
spotkali się przed południem w gmachu francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych i naradzali się blisko 3

godziny. Na popołudnie wyznaczono następne spotkanie.
Po sobotnich obradach^ po­

informowano prasę, że zajmo­
wano się zwłaszcza sytuacją
w Berlinie 1 rozważano mo­
żliwości umocnienia „pozycji
ekonomicznych i militarnych”
Zachodu w tym mieście-
Rzecznicy prasowi zapewniali
dziennikarzy, że rozmowy to­
czą się w duchu współpracy
i że dotychczas nie było raz-

Związek' Radziecki obcho­
dził kilka dni temu świę­
to swojej floty wojennej.
Wielka parada morska w

Leningradzie, w której
wzięły udział nowoczesne

jednostki floty 1 lotnic­
twa morskiego, pokazała
światu morską potęgę Kra­
ju Rad. Na zdjęciu: defi­
lada szybkich kutrów tor­

pedowych.
Fot. — CAY

Badanie wydajności lamp
przemysłowych przy po­
mocy fotokomórek w Kuli
Ulbrichta o średnicy 4 m.

To wielkie urządzenie za­
instalowano niedawno w

laboratorium technologicz­
nym fabryki budapeszteń-

J-
Fot. CAP

WCZORAJ znów wiadomość nadana
z Moskwy przez setki koresponden­
tów zagranicznych poruszyła cały
świat.. Znów uczeni i konstruktorzy

radzieccy, wprowadzeniem na orbitą ckoło-
ziemską nowego, statku kosmicznego „Wo-
stok 2”, przypomnieli światu o prymacie
nauki i techniki radzieckiej.

Zadaniem „Wostoka 2” pilotowanego
przez kosmonautę majora Hermana S. Ti-
towa nie było bynajmniej powtórzenie
sukcesu Jurija Gagarina, który, jak wia­
domo, okrążył ziemię tylko jeden raz. No­
wy statek kosmiczny uczynił to kilkanaś­
cie razy. Ma to, jak oświadczają uczeni,
kolosalne znaczenie naukowe. Ekspery­
ment z ..Wostokiem 2” pozwoli znacznie
posunąć naprzód badania wpływu nie­
ważkości i przeciążeń na człowieka. Nowy
kosmonauta radziecki znajdował się bo­
wiem znacznie dłużej w stanie utraty cię­
żaru niż to miało miejsce, podczas pierw­
szej próby majora Gagarina.

Fizjologowie radzieccy, o czym świad­
czy m. in. wypowiedź prof. Borysa Kło­
sowskiego, spodziewają się,-że loty ko­
smiczne wyjaśnią wiele problemów na­
ukowych, a wśród nich problem czasu
i przestrzeni, co ich zdaniem, wiąże się
bezpośrednio z medycyną. Z chwilą, gdy
nauka i technika zdołają przezwyciężyć
przyciąganie ziemskie, to być może uda
się uwolnić wszystkie komórki organizmu
ludzkiego, a szczególnie komórki nerwo­
we od działania przeciążeń grawitacji
ziemi i w ten sposób przedłużyć okres
ich życia. Nie wiadomo więc, czy w

przyszłości lekarze nie zaczną nas wysy­
łać w Kosmos i czy pobyt ten nie będzie
przedłużał życia ludzkiego.

Ale wróćmy na ziemię i dalsze skom­
plikowane problemy naukowe związane
z lotami kosmicznymi pozostawmy nau­
kowcom'. Nie trzeba chyba szerzej wy­
jaśniać, że poza aspektami naukowymi
nowy radziecki lot kosmiczny posiada
bardzo istotne aspekty polityczne.

Przeciętny człowiek, przeciętnie orien­
tujący się w bieżącej polityce potrafi z

miejsca docenić właśnie wymowę poli­
tyczną, konsekwentnego realizowania
przez Związek Radziecki programu lo­
tów kosmicznych, podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych realizuje się obec­
nie z pasją godną lepszej sprawy nowy,
znacznie rozszerzony program... zbrojeń.

Świat miał więc wczoraj jeszcze raz

możność przekonać się kto na pokój a

kto na wojnę stawia główną
Poszczególne części naszego

którymi przelatywał statek
„Wostok 2" były serdecznie
nie pozdrawiane drogą radiową z jego
pokładu. My dzisiaj, gdy nowy wspania­
ły lot- radzieckiego statku kosmicznego
jest faktem, z wszystkimi ludźmi dobrej
woli pozdrawiamy równie serdecznie
naszych przyjaciół ze Wschodu, z „Wo­
stoka”, który jeszcze raz na przestrzeni
nie całych czterech miesięcy po raz drugi
pokazał światu potęgę swej nauki i tech­
niki, służącej niezmiennie sprawie pokoju
i socjalizmu.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

stawkę,
globu, nad
kosmiczny

i przyjaź-

bieżności. Ministrowie wyra­
zili m. in. zgodny pogląd, że
trzeba ściśle przekonsultować
się z NATO. Toteż sekretarz
stanu USA Rusk poinformu­
je we wtorek stałą radę NA­
TO o Wynikach przeprowa­
dzonych ro-zmów. Komunikat
końcowy o rozmowach mini­
strów oczekiwany jest albo
Jeszcze w niedzielę wieczo­
rem, albo w poniedziałek.

Po pierwszym niedzielnym
spotkaniu czterech ministrów
zachodnie agencje prasowe
donoszą, że tym razem oma­
wiano dyplomatyczne aspek­
ty problemu berlińskiego oraz

możliwości podjęcia przez Za­
chód inicjatywy w tej dzie­
dzinie. Nie powzięto jednak
decyzji.

Paryski korespondent Reu­
tera podkreśla, że nowymi e-

lementami niedzielnych roz­
mów czterech ministrów by­
ły wiadomości' o komunika­
cie przedstawicieli państw U-
kładu Warszawskiego w

sprawach związanych z przy­
gotowaniami do zawarcia
niemieckiego traktatu pokojo­
wego, jak również sensacyj­
ne doniesienia o locie drugie­
go kosmonauty radzieckiego.

Bowles w Indiach

DELHI (PAP)
Zastępca sekretarza stanu

USA Chester Bowles przybył
do Delhi na konferencję dy­
plomatów amerykańskich z o-

śmiu krajów azjatyckich —

Indii, Pakistanu, Cejlonu,.Bir­
my, Federacji Malajskiej, Af­
ganistanu, Syjamu i Nepalu.
Obrady dyplomatów amery­
kańskich w Delhi.mają po­
trwać pięć dni.

„POLITYKA”

drukuje rozmowę Stalina
— Rooseuelt na temat or­
ganizacji — Organizacji
Narodów Zjednoczonych.
Są to niezwykle ważne do­
kumenty — te rozmowy,
które wbrew porozumie­
niom poprzednim nie były
przeznaczone do publika­
cji, a które Amerykanie
zaczęli drukować w swo­
jej prasie. W związku z

nieuzaodnionym przez A-
merykanów trybem publi­
kacji — Związek Radziec­
ki postanowił również opu­
blikować protokoły, spra­
wozdania z rozmów mię­
dzysojuszniczych. „Polity­
ka" drukuje niewielki fra­
gment tego, co w całości
— jeśli chodzi o dokumen­
ty opublikowane przez
ZSRR — podaje miesięcz­
nik „Sprawy Międzynaro­
dowe".

(Olg. Jędrz.)

Narada pierwszych
sekretarzy KC

Bundesmarine
otrzyma

najnowocześniejsze
okręty wojem

LONDYN (PAP). Popularny ty­
godnik tutejszy „News of the
World” twierdzi, że w myśl obec­
nych planów marynarka zachod-
nianiemiecka ma być wyposażo­
naw „najpotężniejsze okręty
wojenne NATO wyekwipowane w

rakiety”. W latach 1963—1965
BundesmarŁne ma otrzymać eska­
drę ośmiu najnowocześniejszych
niszczycieli, z których każdy bę­
dzie większy niż tej samej
okręty amerykańskie (5.670
wyporności) i
ton).

Konstrukcja
tów ma łączyć
cechy”
wyekwipowanych w

pociski, jak również

nych niszczycieli!
Nowe okręty BundesmarŁne mają
być uzbrojone albo w rakiety a-

merykańskie typu „Tartar” albo

brytyjskie typu „Seaslug”,

brytyjskde

klasy
ton

(5.200

rykrę-planowanych
w sobie „najlepsze

amerykańskich fregat
kierowane

analogicz-
brytyjsklch.

l

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
nic niemieckich, znormalizować

sj^tuację w Berlinie zachodnim,
srtworzyć lepsze przesłanki do
zbliżenia 1 współpracy między
obu państwami niemieckimi, za­
pewnić warunki pokojowego roz­
woju zarówno samych Niemiec,
jak też wszystkich państw Euro­
py. Uczestnicy narady wychodzą
z założenia, że takie pokojowe u-

regulowanie sprawy nie wyrządzi
szkody żadnemu z krajów 1 od­
powiada interesom wszystkich,
którzy naprawdę dążą do zacho­
wania i utrwalenia powszechnego
pokoju.

Uczestnicy narady jednomyślnie
potwierdzili, iż w razie zawarcia
traktatu pokojowego z dwoma

państwami! niemieckimi, Berlin
zachodni, jako wolne zdemllitary-
zowane miasto będzie mógł bez
przeszkód utrzymywać kontakty
ze światem zewnętrznym. Żaden
z krajów socjalistycznych nie do­
maga się zmiany ustroju społecz­
nego istniejącego w Berlinie za­
chodnim. Traktat pokojowy u-
dzleli niezawodnych i Efektyw­
nych gwarancji celem zapewnie­
nia ścisłej nieingerencji w spra­
wy Berlina zachodniego oraz do­
stępu do niego.

Narada wyraziła nieugiętą wolę
wszystkich jej uczestników osiąg­
nięcia Już w roku bieżącym po­
kojowego uregulowania problemu
niemieckiego. Jednomyślnie przy
tym postanowiono, że w wypad­
ku, jeśli mocarstwa zachodnie w

dalszym ciągu będą się uchylać
od zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami, państwa zaintereso­
wane zostaną zmuszone do za­
warcia traktatu pokojowego z

Niemiecką Republiką Demokraty­
czną, który zamknie kartę minio­
nej wojny i zapewni warunki do
ustabilizowania sytuacji w tej
części Europy. Traktat pokojowy
zagwarantuje również w sposób
zdecydowany suwerenne prawa I gospodarczego.

Niemieckiej Republik,! Demokra*

tyezmej, w tym jej uprawnieni*
dotyczące obszaru lądowego, wodę
nego 1 powietrznego.

Na podstawie wymienionego
traktatu pokojowego zastani*
również uregulowana sytuacja W
Berlinie zachodnim. Jako swobo.'

dne, wolne miasto winien on żył
samodzielnym niezależnym ty­
ciem 1 korzystać — zgodnie z po­
rozumieniami, jakie zawarto zo>

staną z NRD — z prawa do n4e«

skrępowanej łączności ze światent
zewnętrznym. **3

Narada zleciła odpowlednilnl
kompetentnym organom przygoto­
wanie wszystkich niezbędnych I
środków w dziedzinie polityki za­
granicznej 1 ekonomiki, zapewnia.;
Jących zawarcie traktatu pokojo-'
wego z Niemcami 1 przestrzegani*!
jego postanowień, w tym postaaj
nowień dotyczących Berlina za<

chodnlego, jako wolnego miasta.

Narada przebiegała w atmosfe*
rze całkowitej Jedności 1 zamani­
festowała nieugiętą wolę krajów
socjalistycznych zlikwidowania
pozostałości drugiej wojny świa­
towej.

Fomoc gospodarcza NRF
dla Pakistanu?

KARACZI (PAP)
czterotygodniowej wizy-Po

cie w Niemieckiej Republice
Federalnej do Karaczi przy­
był gubernator Pakistanu
wschodniego generał Azarn
Khan.

Oświadczył on dziennika­
rzom, że NRF wydeleguje
wkrótce do Pakistanu komisję
ekspertów, która zbada możli­
wości udzielenia Pakistanowi
pomocy w realizacji drugiego
pięcioletniego planu rozwoju
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wa-a-a-ga! Ruszaj!
Przetokowy dał znak.
Wagony potoczyły się
po torach wewnętrz­
nej linii transporto­
wej. Z dudnieniem

ujechali do hali.

Zwykły zdawało by się po­
rządek rzeczy. Codzienne
czynności transportu. Tylko,
że.„ tym razem groziło to wy­
padkiem. Wagciny były nie-
sprzężone. W każdej chwili
mogły się wykoleić. Byłoby
to tym niebezpieczniejsze, że

przetaczano je do wnętrza ha­
li, w której pracowali ludzie.

Przetokowy naruszył więc
obowiązujące przepisy bhp.
Nie mógł nawet tłumaczyć
się, że nie znał przepisów, bo
w zakładzie odbyło się osta­
tnio niejedno szkolenie bhp.

Za świadome naruszenie
przepisów bezpieczeństwa,
przetokowemu wyrwano .talon
z fabrycznego „prawa jazdy”.

Jeszcze 2 lata temu Kra­
kowskie Zakłady Sodowe by­
ły fabryką najgorszą z naj­
gorszych, jeśli chodziło o

sprawy bhp. Ostatnio dyrek­
cja zmieniła się. Co wpłynęło
na tak zasadniczą poprawę
sytuacji? Z takim pytaniem
zwróciliśmy się kolejno do
dyrektora naczelnego Zakła­
dów, do dyrektora technicz­
nego (głównie odpowiedzial­
nego za sprawy bhp), do kie­
rownika komórki bhp i do
społecznego zakładowego in­
spektora pracy.

SPRZYMIERZENIEC Nr T
— ATMOSFERA

Mówi dyrektor:
— Sprawa polega w dużej

mierze na stworzeniu właści­
wej atmosfery. Początkowo
nie obyło się bez ostrych środ­
ków nawet administracyj­
nych. Karaliśmy za drobne u-

chybienia sanitarne kierowni­
ków oddziałów i majstrów.

— Mówiło się i mówi zre­
sztą do tej pory o sprawach
bhp na cotygodniowych nara­
dach — odprawach „rucho­
wych”, poświęconych dawniej
wyłącznie sprawom produk­
cyjnym. Oprócz tego poświę­
ciliśmy dużo uwagi szkoleniu.
Wszyscy inżynierowie i tech­
nicy otrzymali wskazówki do
samokształcenia w zakresie
bezpieczeństwa pracy, a nastę­
pnie musieli poddać się egza­
minowi. Załogę przeszkolono
na specjalnych kursach. Krót­
ko mówiąc nadaliśmy spra­
wom bhp rangę spraw pier­
wszoplanowych, ważniejszych
czasem nawet od zagadnień
produkcyjnych. W efekcie o

ile jeszcze w r. 1958 wypad­
kom ulegał prawie co 10 pra­
cownik fabryki, to w pierw­
szym półroczu br. już tylko
co 66 pracownik narażony jest
na wypadek przy pracy.

SPRZYMIERZENIEC Nr 2
— MODERNIZACJA

Mówi dyrektor techniczny;
— Modernizując wiele u-

rządzen, poprawiliśmy powa­
żnie stan bezpieczeństwa pra­
cy. Wszędzie tam, gdzie daw­
niej zdarzało się najwięcej

wypadków, dokonaliśmy
przebudowy (rtęciownia), re­
montu (piece wapienne, wy­
dział kaustyki), czy też tech­
nicznego ulepszenia (kanały
gazowe z czadnic).

SPRZYMIERZENIEC Nr 3
— FABRYCZNE PRAWO

JAZDY

Mówi kierownik
bhp:

komórki

nie aż do szóstego talonu, któ­
rego wyrwanie jest równozna­
czne z wnioskiem o wypo­
wiedzenie z pracy. Środek
może nieco drastyczny, ale
konieczny.

SPRZYMIERZENIEC Nr 4
— SPOŁECZNI

INSPEKTORZY

Mówi zakładowy społeczny
inspektor pracy:

— Współpraca wszystkich
bez wyjątku, daje najlepsze
rezultaty. Oto np. nasi społe­
czni inspektorzy pracy, któ­
rych mamy w fabryce dzie­
więciu, dali już w tym roku
138 zaleceń poprawy usterek
zagrażających bezpieczeństwu

wszystkich

PC PIERWSZE: ogromnie
ważną jest atmosfera, jaką
stwarza wokół spraw bhp kie­
rownictwo zakładu.

PO DRUGIE: nienajgor­
szym sprzymierzeńcem popra­
wy bezpkczeństwa pracy oka­
zuje się modernizacja zakła­
du.

PO TRZECIE: nasz prze­
mysł musi pomyśleć o produ­
kcji lub też handel zagranicz­
ny o imporcie dobrego sprzę­
tu i ochron osobistych.

PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY

Nie od rzeczy będzi
nież
kład

stwierdzenie, że:
idzie z góry”. Z

;ie rów-
„przy-

chwilą,

szczenię clcktrołizerów, zagra­
żające bezpieczeństwu pra­
cy.

Z poważnym poparciem
spotyka się troska o bhp ze

strony państwa. 26 min zł wy­
nosiły np. nakłady na bezpie­
czeństwo pracy w roku ubie­
głym tylko dla przemysłu
chemicznego woj. krakowskie­
go. Fabryki zrealizowały z tej
sumy 92.5 proc. Jeszcze rok
temu wykoTz.i stanie planowa­
nych nakładów n» bhp sięga­
ło zaledwie 6ó prec.

A realizacja nakładów jest
pierwszym podstawowym wa­
runkiem pracy. Tymczasem...

AK€JA B
y»-

■W
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•— Ponieważ z naszej staty­
styki wynika, że aż 42 proc,
wypadków przy pracy w la­
tach. ubiegłych wywodziło się
z wadliwych metod pracy, 8

proc, z wadliwego utrzymania
stanowisk roboczych, a 6 proc,
z niestosowania ochron oso­
bistych trzeba było w naszej
ofensywie na sprawy bhp
wziąć pod uwagę przede wszy­
stkim załogę.

Wprowadziliśmy więc ksią­
żeczki bezpieczeństwa, nazy­
wane u nas żartobliwie „fa­
brycznym prawem jazdy”. Są
w nich bowiem talony, które
wydziera się w wypadku nie­
przestrzegania przepisów bhp.
Pierwszy wyrwany talon, ja­
ki zawędruje do działu kadr
powoduje ostrzeżenie na piś­
mie, drugi — potrącenie 10
proc, premii, trzeci potrące­
nie 23 proc, i tak progresyw-

pracy. Do tej pory 90 proc, gdy
szczególnie
Związki Zawodowe, zwrócono
na nie uwagę również i w fa­
brykach. Za rok ubiegły Zwią­
zek Zawodowy Chemików ma

na swym koncie wstrzymanie
produkcji Fabryki Rur Azbe­
stowych w Szczucinie oraz

wstrzymanie pracy 8 oddzia­
łów produkcyjnych i 45 agre­
gatów w różnych zakładach
przemysłu chemicznego tylko
dlatego, ze r i e odpowia­
dały one warunkom bhp.

Sprawy te zaszły tak dale­
ko, że techniczny inspektor
pracy (stanowisko przy Za­
rządzie Okręgu Zw. "Zawód.)
ma prawo ińgetówać w plany
przyszłych obiektów przemy­
słowych. Dla przykładu, osta­
tnio nie zatwierdził on proje­
ktowanej ch.crowni w Tarno­
wie z uwagi na zbytnie zagę-

tych zaleceń zostało zrealizo­
wanych pi zez kierownictwo.

Niestety, nie zawsze jeszcze
jest u nas dobrze z odzieżą i

sprzętem ochronnym. Np. za­
lecone u nas obuwie, tzn. tra­
ktory typu przemysłowego, są
w praktyce nie do nabycia.
Półmaski pyłochłonne, ze

Spółdzielni Inwalidów w Wa-
wrze, przepuszczają drobniej­
sze pyły. Niemniej jednak
sprzęt poprawia się z roku na

rok.

na sprawy bhp położyły
silny nacisk

*

Tyle dowiedzieliśmy sięwza-
"

kładzie, który z zaniedba­
nego „kopciuszka” stał się po­
prawnym w dziedzinie bezpie­
czeństwa pracy. Wnioski, ja­
kie z tych rozmów można wy­
snuć, zamykają się w trzech
zdaniach.

Koncert w falach '-Bałty
ku? Czego nie robi się dla
„rozgrzewki”. Członkami
tego zaimprowizowanego
zespołu są studenci FWSM
w Warszawie.

CAF — fot. Wdowińskl

..Saltach?
'Jak opowiada kierownik

schroniska PTTK na Hali Gą­
sienicowej, ob. Drągowski —

nie ma rzeczy, która nie „spo­
dobałaby” się niektórym nie­
kulturalnym „turystom”. Przy­
kład: wykręcenie zwykłych ha­
czyków w umywalni, służą­
cych do wieszania odzieży. W

takiej sytuacji nie pozostało
nic innego — jak zastąpić o-

we haczyki... gwoździami, z

nadzieją, że te utrzymają się
dłużej, (taj)

...Zakopanem?
Niedawno donosiliśmy o

trudnościach turystów w Za­
kopanem, jakie wynikły

zamknięciu baru mlecznego
przy ul. Krupówki.

Teraz wszyscy nie tylko tło­
czą się w małym barze przy
ul. Kościuszki, ale także nie­
wiele tam mogą zjeść. Do te­
go jeszcze płacą wyższe ceny,
gdyż sprzedawane tam potra­
wy (dania ciepłe) kalkulowa­
ne są drożej o około 40 proc.
Np. pierożki leniwe — 6.75,
ryż ze śmietaną 4.85, zupa fa­
solowa — 4.10 zł. (taj)

lnic?
W Żegocinie, pięknie .poło­

żonej wsi powiatu bocheńskie­
go, zbudowano basen kąpielo­
wy. Korzystać z niego będą
spędzający w tych okolicach
wakacje liczni wczasowicze.
Budowa basenu planowana
była już od dość dawna, lecz
dopiero obecnie doczekała się
realizacji. Oddanie basenu do
użytku nastąpiło w niedzielę,
6 bm. (sal)

su-

ob-
niezbyt nadają się do
i transportu. Życzymy
zbiorów maślaków!

Pokazały gię Już maślaki zwy­
czajne (ixocomus lateus) zwane

tefe maślaczam.1, maślachami,
maślarzami., maślochą, ślimak a-

mi, sośniakami, pępkami. Bruna­
tny, śliski kapelus ■, od dołu żół­
tawe rurki (u młodych przykry­
te żółtą osłoną), na trzonie pierś­
cień. Bardzo smaczne, z powodu
śluzu

gżenia
fitych

„Dużo pozdrowień
hojnego Kytra, gdzie można

naprawdę wypocząć posiada­
jąc miły ośrodek campingowy
Przedsiębiorstwa Robót Wo­
dno-Melioracyjnych” — prze­
słali nam pracownicy lego
przedsiębiorstwa z rodzinami
— ob. co . Kowalska, War e-

cha i Danek, na pocztówce z

widokiem Popradu, którą po­
wyżej reprodukujemy.

Mafe słownik
turystyczńy

SZKODLIWA
OSZCZĘDNOŚĆ

Krakowskie Zakłady Ma­
teriałów Biurowych zrealizo­
wały w roku ub. zaledwie 30
proc, nakładów na bhp, Hu­
ta Szklą w Tarnowie — 36
proc., Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne — 67 proc.,
Oświęcimskie Zakłady Chemi­
czne — 70,9 proc.

O tym, że nie może tutaj
być mowy o jakichś trudnoś­
ciach nie do przezwyciężenia,
mówiłyby przykłady fabryk
chemicznych wykorzystają-
cych nakłady na bhp prawie
w 100 proc. Do takich należą
m. in. Krakowska Huta Szkła,
„Azot” w Jaworznie, Zakłady
Celulozy w Niedomicach, Kra­
kowskie Zakłady Sodowe oraz

Zakłady Gumowe w Wolbro­
miu.

Tak więc można zaryzyko­
wać twierdzenie, źe wiele je­
szcze zespołów fabrycznych
nie korzysta z szansy, jaką
daje zrozumienie wagi spray
bhp ze strony naszego pań­
stwa. Poważne sumy pienię­
żne, z których mają one pra­
wo czerpać dla poprawy wa­
runków pracy w swoich fa­
brykach, zostają zlekceważo­
ne.

W tej chwili utwierdza się
np. wśród aktywu związko­
wego opinia, że przyczyną
wielu wypadków jest lekko­
myślne przesuwanie termi­
nów remontów. Po proętu w

pogoni za efektami produk­
cyjnymi, fabryka przesuwa
termin remontu jakiegoś u-

rządzenia o parę miesięcy.
Czasem się to udaje, czasem...

remont zcstaje wyprzedzony
przez... wypadek, najczęściej
ciężki. Tak właśnie potoczyły
się ostatnio wydarzenia w Za­
kładach Oświęcimskich.

Dochodzenia .powypadkowe
wskazują również, że przy­
czyny wypadków są bardzo
często subiektywne. Do naj­
częstszych należy niedbalstwo,
obustronne (zarówno ze strony
nadzoru, jak I załogi) nie­
przestrzeganie przepisów bhp
oraz zła organizacja pracy. Na
te zaś przyczyny, zależne w

dużej mierze od wyrobienia
pracowników, oddziaływać
może jedynie właściwa, at­
mosfera, jaką wytworzy
wokół spraw bhp aktyw spo­
łeczno-gospodarczy fabryki.
Przykład KZS godny jest więc
naśladowania.

Halina ZAWRZYKRAJ

lato, lato jak się wasz. .

Lato, lato (Lawetrdzę,. .

Lato,lato zostari dtuzej...

»Rycerze Syreniego Grodu«

w Tarnowie

B
ardzo przyjemnie upłynął
w Zbyli towskiej Gprze
pod Tarnowem pobyt 84-

osobowej kolonii — dzieci pra­
cowników i aktorów dwóch
warszawskich teatrów; Naro­
dowego i Polskiego. Mimo, że
termin zgłoszenia kolonii był
bardzo późny, tarnowski In­
spektorat Oświaty poszedł
młodym warszawiakom jak
najdalej na rękę i załatwił
wszelkie formalności związa­
ne z ich pobytem. Również
bardzo gościnnie podjęła mło­
dych gości dyrekcja Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa
zapewniając im wszelkie wy­
gody w internacie.

Kolenia przybrała naewę ,,Ry­
cerzy Syreniego Grodu” 1 podzie­
lona została na kilka ..plemiian”.
Dzieciom niezmiernie podobał się
zarówno sam Tarnów, jego zabyt.

Warszawskie Zakłady
Fotooptyeznc rozpoczęły
produkcję seryjną (od 1.
VI. 1961 r.) małoobrazko­
wych aparatów fotografi­
cznych „Alfa”.

„Alfa” robi 36 zdjęć, o-

blektyw ma światło 1:4.
migawka — 1/30, 1/60,
1/125 i B. Aparat posiada
pełną blokadę zabezpiecza­
jąca przed zrobieniem po­
dwójnych zdjęć i opuszcze­
niem klatki. Zaopatrzony
jest również w licznik
zdjęć. Aparaty wykonane
są w różnych kolorach. Ce­
na wyniesie 400—500 zł bez
futerału. Kształ aparatu
został opracowany w Aka­
demii Sztuk Plastycznych.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Sobota i niedziela
w

30 stopni w cleniu! Wszyst­
kie ogródki kawiarniane w

Krakowie do wczesnych go­
dzin popołudniowych w ubie­
głą niedzielę — były przepeł­
nione. Na plaży pod Wawelem

straszliwy tłok. Połączyliśmy
się telefonicznie z Komisaria­
tem Wodnym MO, gdzie poin­

formowano nas, iż sobota i

niedziela upłynęły nadzwy­
czaj spokojnie. W każdym
bądź razie do godz. 17,30 w

niedzielę — nie zanotowano

specjalnych wybryków nieo­
strożnych krakowian. Jedynie
jakiś przyjezdny „odważniak”
— zaczął się kąpać po połu­
dniu w niedzielę naprzeciwko
komisariatu, w miejscu nie­
dozwolonym dla kąpieli. Za­
czął się topić — uratowali go

koledzy, którzy wespół z nie­
doszłym topielcem uciekli

przed milicją.
Na stadionie sportowym

„Cracouii”, a ściśle na pły­
walni zanotowano stosunkowo

niską frekwencję. Żądnych
ochłody było tylko 3 tys.
klientów. Jest to bardzo ma­
ło — ponieważ stadion może

pomieścić 5 tys. ludzi. Ale już
od niedzieli trwają tam prace

przygotowawcze do pływac­
kich mistrzostw Polski i spor­
towy basen był zamknięty. W

ten sposób natłok kąpiących
się na płytkim basenie spra­
wiał wrażenie przepełnienia
— i krakowianie „falowali” w

kierunku Rudawy, stadionu

kąpielowego „Wawelu”, do Oj­
cowa, na Zarabie.

Krakowie
W Ojcowie — tym prawdzi­

wym zięlonym poligonie pod­
krakowskim — przeważały
znaki rejestracyjne pojazdów
mechanicznych z woj. kato­
wickiego. Na postoju samo­
chodów i motocykli — noto­
wano ruch nienadzwyczajny.
W ogóle Ojców w ub. niedzie­
lę przypominał bardzo nor­
malne i spokojne uzdrowisko.
Nawet pijanych było bardzo
mało...

można tutaj również podkre.
ślić, że w obrębie miasta ab­
solutnie za dużo znajduje się
psów, które z racji swych
stróżowskich „funkcji” wyją
i szczekają całymi nocami. ,j

Zupełna kanikuła teatralna

jest w Krakowie — zupełnie
niezrozumiała. Uważamy, że

teatry krakowskie powinny
się „podmieniać” w okresach

urlopowych. Mnóstwo wycie­
czek pyta się o bilety do tea­
tru—awcgólelatojesto-
kazją dla wielu krakowian —«

.w sensie większej ilości wol­
nego czasu — obejrzenia
przedstawień. Cóż, na razie

A może

wszyscy aktorzy przeczuwali,
że sierpień będzie cieplejszy?,

W sobotę i niedzielę w o-

brębie dzielnic śródmiejskich
trwał bardzo wątły ruch poja­
zdów mechanicznych. Nato­
miast posterunki ruchome MO

uwijały się na punktach wy­
lotowych Krakowa, gdzie na­
tłok motocykli, autobusów, sa­
mochodów osobowych i cięża­
rówek, przystosowanych do

przewozu podróżnych był nie­
zwykle duży. Do tego stopnia,
że milicjanci regulowali ruch
na skrzyżowaniu szosy kato­
wickiej z ojcowską — niczym

pod Pocztą Główną...

ZASTĘPCA

Zarówno w sobotę jak i w

niedzielę w klubie* wodnym
LPZ naprzeciwko Wawelu i

na przystani TKKF nad Wi­
słą — grały megafony. Grały- teatr nie istnieje,
bardzo głośno, denerwowały
okolicznych mieszkańców,
którzy zawiadomili o tym re­
dakcję, domagając się przy o-

kazji — wydania ogólnego i

bezwzględnego zakazu używa­
nia megafonów dla nadawania

muzyki i obowiązku zezwole­
nia RN m. KRAKOWA na u-

żywanie takich megafonów.

Do tych dwóch megafonów
„sportowych” dołącza się je­
szcze megafon w pawilonie
pracowniczych ogródków
działkowych przy ul. Pras­
kiej, który gra nieco ciszej,
ale i tak słyszalny jest w

promieniu około 1 km. Zęby
już uzupełnić listę hałasów,

CO GDZIE

ki I muzeum, Jak 1 piękne okoli­
ce. Chodziły często nad dunaje­
cką plażę oraz na Górę Marcina.

Były także w Bochni ora,z w ko­
palni soli w Wieliczce, skąd wy­
wiozły moc wrażeń. Najlepszym
komplementem byl szczery wy­
krzyknik sześcioletniej Basi: „Ja
bym chciała jescze tutaj psy-

jechaćl” (ef)

SIERPIEŃ

NIECZYNNI

iwra

TEATRY

„Pamiątki
z wakacji

Przedmiotem naszego nowe,
go konkursu są najrozmaitsze
(z wyjątkiem kupnych, fabry­
cznych) pamiątki z wakacji.
Prosimy o nadsyłanie ekspo­
natów. Przypominamy — cho­
dzi o: q figurki » korzeni,

Półkolonia w Skawinie
Staraniem Powiatowego Za­

rządu Ligi Kobiet i przy
pomocy wszystkich skawiń­
skich zakładów pracy już od
kilku tygodni czynna jest w

Skawinie półkolonia. Dzieci,
dla których zorganizowano
wypoczynek, są to sieroty al­
bo dzieci matek pracujących.

Początkowo półkolonia o-

bliczona była na sto dzieci.

MOCHNACZKA NIŻNA — wieś w powiecie nowosądeckim.
Otaczają Ją szczyty Beskidu Sądeckiego (Huzary —

866 m, Jasiennik — 750 m). Mochnaczka leży przy drodze

Nowy Sąęz — Tylicz. Cerkiew z XIX w. otoczona pięknymi,
objętymi ochrc-ną, okazami starych jesionów, modrzewi i

lip. Dobre warunki wypoczynkowe.
MODLNICA — wieś pod Krakowem przy drodze do Ojcowa.

Znajduje się tutaj cenny zabytek polskiego budownictwa dre­
wnianego — kościółek z XV w. o konstrukcji zrębowej, z po­
lichromią Wł. Tetmajera. Zabytkowy dwór w pięknym parku.
Z pobliskich wzgórz — panorama okolic Krakowa, aż po Be­
skidy, a w dni pogodne — po Tatry. Na zboczu wzgórza Łysa
Góra odkryto w r. 1.926 esadę z epoki neolitu, składającą się
z 70 jam mieszkalnych.

Co było jednak robić, skoro
już w pierwszym dniu przy­
szło ponad 110? Przyjęto
wszystkie. Najczęściej cała
półkolonia przebywa w nie­
dawno uruchomionym ogród­
ku jordanowskim, poza tym
codziennie urządzane są wy­
cieczki do lasku, na tzw. „Gu­
bałówkę”, gdzie jest basen ką­
pielowy, ślizgi 1 inne atrak­
cyjne zabawki.

Najlepiej mogą opowiedzieć
o tych radościach Marysia
Fołta, Krysia, Marysia i Cze­
sia Gruca, Olga, Sonia, Józek
i Henio Tatarczuk, Marysia i
Jaś Kuczera i wiele innych.

W najbliższym czasie dzieci
wyjadą na bardziej odległą
wycieczkę. Jak Informuje nas

kierowniczka p. Zofia Fugiel,
przedstawiciele zakładów pra­
cy zapewnili już autobus.

(CM)

Pomedziakk

» Kajetana

rzego Popowa. 16.30: Śląskie me­
lodie ludowe. 16.45: Skrzynka in­
terwencji. 17.00: Dzień, krak. —

17.15: Audycja z cyklu: „Słynni
soliści”. 17 .40: Przegląd cznsojis.n
krakowskich. 17 .55: Koncert ży­
czeń. 18.25: Muzyka i aktualności,

18.45: ,.Niedosyt i konsekwencje”,
audycja J. Kowalskiego. 19.00:
Wiad. 19.05: Muzyka rozrywkowa.
19.15: Eksperymentalna audycja
stereofoniczna muzyki tanecznej
transmitowana przez Telewizję
i Polskie Radio. 19.20: Radiowy
Słowniczek Muzyczny. 19.45: Or­
kiestry taneczne. 20.50: Audycja
aktualna. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27: Kronika sportowa. 21.40:
Gra kwartet jazzowy Andrzeja
Kurylewicza. — 22.00: Z cyklu:

„Zmierzch kolonializmu”, aud.
red. A. Werblana. 22.15: Portrety
literackie — audycja o twórczości
Tadeusza Boya Żeleńskiego. 23.15:
Mistrzowskie wykonania dzieł

muzyki klasycznej i romantycz­
nej. 23.43: Na dobranoc gra or­
kiestra Roberta Farnona. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

izyszek, liści, kory, Itd., itd.

q Ciekawe muszle, kamienie
i minerały. Wszystkie inne

drobiazgi, które mogą Wam

przypomnieć po powrocie do
domu piękne dni lata. Na na­
szym zdjęciu — przykład „rze-

źby” z korzenia, której natu­
ralny kształt podkreślono nie­
wielką obróbką (oczy, usta).
Powstała figurka tancer a

dużej ekspresji.

I

A<sćZ morzem

— A nie mówiłem, że z te.

go pagórka będzie świetny wi
dok na morze?...

APOLLO: „Na psa urok” (USA,
9 lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Człowiek ze słomy” (wł., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Złoto Neapolu” (wł., 18 lat)
— 15.15, 17.30, 19.45. — SZTUKA:

„Złoty kask” (franc., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: „Lwy
afrykańskie” (USA, 10 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:,.Gar­
soniera” (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ:,.Anatomia mor­
derstwa” (USA, 18 lat) — 16, 19.30.
— WRZOS: ,,Tajemnica szyfru”
(rum., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA, UCIECHA, ZUCH —

nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC:
„Katastrofa” (węg., 16 lat) — 17,
19. DOM ŻOŁNIERZA: „Ostatnie
akordy” (USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. KULTURA: „Dramat w

kosmosie” (radź., 14 lat) — 20.15,
MIKRO: „Kapelusz pana Anato­
la” (poi., 16 lat) — 17.30, 20. RO­
TUNDA: „Puccini” (wł., 12 lat) —

17, 19. MELODIA: „Bitwa pod pi­
ramidami” (radź., 12 lat) — 16, 18,
20. KLEPARZ: „Rozstanie” (poi.
od 16 lat) — godzina 16, 18, 20.
MASKOTKA: „Prawo morza”

(bułg., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
WISŁA: „Tajemnicza pudernicz-
ka” (CSRS, 9 lat) — 16, 18, 20.

Kino letnie SYGNAŁ: „Winche­
ster 73” (USA, 12 lat) — 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Champion” (USA, 16 1.)
— 15.45, 18, 20.15. AKTUALNOŚCI:
„Opowieść o Trnowie” (dokurn.,
bułg.) 16.15, 17.30; „Statek z dy­
namitem” (rum., 16 lat) — godz.
19.15. ŚWIATOWID: „Pożegnanie
z bronią” (USA, 18 lat) — godz.
16, 19.30. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Rekiny finansjery” (franc.,
od 16 lat) — godzina 17, 19. —

AKTUALNOŚCI — letnie: „Boha­
terowie są zmęczeni” (fr., 18 lat)
20.30. KOLOROWE — nieczynne
przez cały sierpień.

SYRENA — letnie: „Biały nie­
dźwiedź” (poi., 14 lat) — 20.15.
SFINKS: „Normandia — Niemen”

(radz. -fr., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
BALLADYNA — nieczynne.

WIELICZKA. Górnik: „Żołnier­
skie serca”.

Godzina 16.00: Wizdomości
Ziemi Rzeszowskiej. 15.10: Fe­
lieton sportowy. 16.20: Z cyklu:
„Jak cię widzą’’ — felieton Je-

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Kopernik*

17; CHIRURGICZNY: Kopernika
21, OKULISTYCZNY: Kcperntka
38; NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3 LARYNGOLOGICZNY!

Kopernika 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci
ul. Strzelecka 2, godz. 14—8,
tylko ze skierowaniami z Przy­
chodni.

Dietla 72, Rynek Główny 45, Lua
bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18f

Pstrowskiego 27, Nowa Huta -4
Rutkowskiego 2.

Godz. 18.30: ,,Na pólkach kstąs
garsklch”. 18.40: Film krótko-

metrażowy. 19.00: „Eureka” —

magazyn popularno-naukowy pt.
,,30 minut stereofonii”. — 19.301
Dziennik telewizyjny. 20.00: „Mi­
lion nie ma gdzie spać” — pro­
gram publicystyczny Czesława

Berendy. 20.33: Teatr Telewizji:
„Nagroda młodych” — komedia
Marii Jasnorzewsklej-Pawllkow-
skiej. 22 .00: Ostatnie wiadomości.

#PRlEWiDv5E

Europa północną znajduje «!q
pod wpływem niżów barycznych.
Europę południowe zajmu ą wy*
ża baryczne pochodzenia azorskie*

go.

Pogodnie z niewielkim wzrostem

zachmurzenia. W godzinach popo-
łudn owych możliw ość burz. Tem­
peratura w ciągu dnia od 20 do 27

st., w nocyod10do15st.Wia­
try słabe, później umiarkowane z

k erunków
nich.

Temperatura
szym o godz.
sach) Kraków
na 11 (27) st.,
Rabka 17 (28)
(26) st., Kasprowy Wierch 10

st., Hala Gąsienicowa 15 (20)

południowo-zachód-

w drru wczoraj-
6i12(wnawia-

18 (30) st., Muszy-
Tarnów 20 (30)
st., Zakopane

st..

15

(15)
st.
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HIMRS-zakoóczony
• Puchar premiera I. Cyrankiewicza zdobył

zespól Polski
• Inriywldmalnie zwyciężył Boehringer
• Ewa i Sobiesław Zasadewie zdobyli

ponownie Puchar „Gazety Krakowskiej
I „Tempa**

Wczoraj, w godzinach wieczornych
Zakończenie XXI Międzynarodowego
go (Rajdu Polski). Jak wiadomo, Rajd Polski stanowił jed­
ną z eliminacji do mistrzostw Europy (siódmą z kolei), a

ponadto był rozgrywany w konkurencji krajowej jako eli­
minacja do mistrzostw Polski.

Indywidualnym zwycięzcą
rajdu została załoga nr 63 —

Boehringer-Altonen na wozie
Mercedes 834,6 pkt. Drugie
miejsce zajęła załoga szwedz­
ka nr 25 — Skogh-Svensson na załogi
Volvo 840,6 pkt. Trzecie miej­
scezałoganr15—EwaiSo­
biesław Zasadowie na wozie
BMW—700 — 857,2 pkt.

W konkurencji ekip narodo­
wych . zwyciężył zespól Polski
w składzie: Zasada, Timoszek,
Sochacki, Zieliński 3.764,3 pxt,
przed załogą NRD (Otto, Roet­
tinger, Ruediger, Jaeger) 3.792,5
pkt. oraz Szwecją (Lohmander,
Andersson, Skogh, Rosąuist)
3.950,9 pkt.

W konkurencji zespołów fa­
brycznych zwyciężyła
Wartburga 2.821,4 pkt.
ekipą Trabanta 3.302,1
Szwedzka ekipa fabryczna ja-
dąca na wozach marki Volvo
została zdekompletowana.

Z ośmiu zespołów zgłoszo­
nych do Rajdu w konkurencji
klubowej ukończyły Rajd za­
ledwie trzy zespoły. Zwycięży­
ła ekipa ADAC (NRF) w skła­
dzie Bóhringer, Limberger,
Heckel przed drugą ekipą
Automobilklubu z Warszawy
w składzie: Stolarski, Zieliń­
ski, Osowiecki — 3.220,3 pkt
i zespołem Automobilklubu
Krakowskiego — Sobański,
Dobrzański, Gierasiński.

W późnych godzinach wie­
czornych odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród zwycię­
skim ekipom i zawodnikom.
Główną nagrodę Rajdu — pu­
char ufundowany przez preze­
sa Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicza dla najlepszego ze­
społu narodowego otrzymała e-

kipa polska. Puchar Rady
Głównej AP dla najlepszego
zespołu klubowego
klub ADAC z

char PZMot dla najlepszej
załogi w ogólnej klasyfikacji
otrzymała załoga Boehringer-
Altonen. Puchar ufundowany
przez AP Łódź dla najlepsze­
go zespołu fabrycznego otrzy­
mała ekipa Wartburga. Puchar
ufundowany p-zcz PZMot o-

kręg Warszawa — dla najlep­
szej ząjogi kobiecej otrzymała
Szwedka Evy Rosąuist, która
startowała w Rajdzie razem

z Polką Eugenią Wolko ex

aeciuo z p. Wójtowiczową
i p. Wędrychowską (Polska).
Puchar AP Kraków dla naj­
lepszej załogi w próbie szyb-

nastąpiło uroczyste
Rajdu Samochodowe-

kości płaskiej otrzymali zawo­
dnicy: Boehriinger-Altonen.

I wreszcie puchar ufundo­
wany przez „Gazetą Krakow­
ską” i „Tempo” dla najlepszej

polskiej otrzymali po-
jak w roku ubiegłym
Sobiesław ZASADO-

ekipa
przed

pkt.

otrzymał
NRF. Pu-

Królak wygrywa
ostatni etap wyścigu
dookoła Jugosławii

W Belgradzie zakończany został

wyścig kolarski dookoła Jugosła­
wii. Ostatni etap wygrał repre­
zentant CRZZ — Królak — czas

2:15.27 godz.
Wyścig w czasie 38:56.43 wygrał

Jugosłowianin Lecacic. Z Polaków

najlepszym był Królak, który u-

kończył wyścig na 16 miejscu z

czasem 39:11.96.

dobnie
Ewa i
WIE.

A oto indywidualne wyniki
XXI MRS:

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
ID

Miejsca 13 i 14 zajęli Polacy:
Zieliński i Timoszek.

Przypominamy, że 10 pierw­
szych zawodników zdobywa
punkty do mistrzostw Europy.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli — klasa II-III: Sochacki

na wozie NSU prinz 926,5 pkt. —

W klasie IV Zasada
BMW 700 — 897,2 pkt.

W klasie V Skogh
640,6 pkt.

W klasie VII Otto na

930.8 pkt.
W klasie VII—VIII Timoszek na

Simce 993,2 pkt.
W klasie IX Andersson na Vol-

vo 995,4 pkt.
W klasie XI—XIII Boehringer na

Mercedesie 834,6 pkt.
J. SWIATŁOWSKI

Uroczyste
zakończenia Rajdy

Wręczenie nagród miało bardzo

uroczysty przebieg. Komandor

Kujdu mgr Marian Skarbek zapro­
sił do prezydium m. in. członka

Irejydiuin BN miasta Krakowa

pro,!. GiędcsŁa, kierownika Wydz.
Prcpr.ganuy K»V PZPR Łukaszewi­

cza, przedst. Rady Głównej AP
z Warszawy: inż. inź. Pijanow­
skiego, Woyciechowskiego i Ni­
ziołka. Przcw. Komisji Sportowej
SJA p. Schroedera, red. nacz. Ga­
zety Krakowskiej J. Koneckiego,
członka jury Rajdu przedst. ADMV

p. Leohricha.

Boehringer — 834,6 pkt.
Skógh — 840.6 pkt.
Zasada —- 857,2 pkt.
Andersson — 862,4 pkt.
Otto — 920,8 pkt.
Sochacki — 926,5 pkt.
Heckel — 928,9 pkt.
Roettinger — 940,6 pkt.
Jaeger — 959,8 pkt.
Lohmander — 970,6 pkt.
Ruediger — 971,3 pkt.

na wozie

na Saabie

Wartburgu

Rekord Europy
w pchnięciu kulą

W Londynie w między­
państwowym meczu lekko­
atletycznym Anglia — Wę­
gry w 1-szym dniu zawodów

padl nowy rekord Europy
v pchnięciu kulą. Ustano­
wił go Anglik Arthur Rowe.

Uzyskał on bardzo dobry
rezultat 19.43 ni, poprawia­
jąc o 32 cm własny rekord.

=:<

Słynny amerykański dy­
skobol Jay Silvester nie
wyjechał jeszcze z Europy
razem z reprezentacją USA.
Zanosi się na to, że Ame­
rykanin chce koniecznie na

„Starym Kontynencie” po­
prawić rekord świata w

rzucie dyskiem, należący
do Polaka Piątkowskiego.
Podczas zawodów .w Berli­
nie Silvester ponownie był
bliski ustanowienia rekor­
du świata uzyskując
zułtat 59,60.

W-- Wł-N^M-SłW’ •

GAZETA KRAKOWSKA

Pływackie rekordy świata

Na pływalni w japońskiej miej­
scowości Nagoya doskonały pły­
wak japoński Yamanaka ustano­
wił nowy rekord świata w wy­
ścigu na 200 m dow., uzyskując
rezultat 2.01,1. Wynik ten Jest

lepszy o 0,1 sek. od poprzedniego
rekordu, należącego także do te­
go zawodnika.

od-

Drugie miejsce
polskiego żużlowca

Na torze żużlowym w Ufie

były się międzynarodowe zawody
żużlowe z udziałem zawodników

Czechosłowacji, Polski i ZSRR.

Zwyciężył rewelacyjny radziecki
żużlowiec Plechanow 15 pkt. przed
Polakiem Majem — 14 pkt.

Zwycięstwo
polskich waterpoiislów

Goszcząca w Wilnie reprezenta­
cja Polski w piłce wodnej odnio­
sła drugie zwycięstwo nad Litwą
wygrywając tym razem 6:1 (2:0,
3:0, 1:0, 0:1). Bramki dla drużyny
polskiej zdobyli: Minartowicz i

Wojciechowski — po dwie oraz

Kosowski i Zielman.

Pływacki rekord świata
w Budapeszcie

Niemka Bayer w wyścigu ko­
biet na 200 m klas, ustanowiła re­
kord świata w Budapeszcie, uzy­
skując wynik 2.48.0 . Dotychczaso­
wy rekord należał do Angielki
Lorsbc-rough i wynosił 2,49.5.

Nr 185 (4106J
'

w piłkarską jesień
Bardzo nieudany był start krakowskich zespołów w

jesienną rundę piłkarską. Dwie drużyny pierwszoligowe:
Wisła i Cracovia przegrały swoje pojedynki, demonstru­
jąc przy tym bardzo słabą formę. Najwidoczniej prze­
rwa wakacyjna wybitnie nie służyła piłkarzom.

Wcale nie lepiej spisują się krakowscy drugollgowcy.
Z reguły przegrywają one swoje pojedynki a w naj­
lepszym wypadku remisują. Forma jaką demonstrują,
nie jiapawa nikogo optymizmem.

Smutna i pełna rozczarowań była dla krakowskich en­
tuzjastów piłkarslwa miniona sobota i niedziela. Zano­
si się na to, że takicli rozczarowań będzie więcej. Do­
brze, że w ostatnich latach przyzwyczailiśmy się już do
tego, łatwiej więc będzie znosić smutne porażki.

ILIGA

Sędsćo popawł bo reazttj toi&owiako

Amerykanin Stock przepłynął
dystans 200 m grzb. w czasie 2.14,5.
Limit rekordu świata na tym dy­
stansie wynosi 2.16,0. Następny re­
kord ustanowił Amerykanin Ja-

stremski, uzyskując na dystansie
200 m klas, czas 2.36,0. Oficjalny
rekord świata należący do Austra­
lijczyka Gathercole wynosi 2.36,5.

Wisła w słabej formie
na początku jesiennej rundy

Wisła — Polonia Byt. 2:5 (0:4)
Polonia Belg. — Cracovia 2:0
ŁKS — Stal Mielec 1:0 (1:0)
Stal Sosn. — Górnik 0:2 (0:2}
Odra .— Zawisza 6:1
Legia— Lechia 0:1 (0:1)

1. Górnik 14 26 45:7
2. Polonia B. 14 21 34:13
3. Legia 14 17 23:19
4. Odra 14 16 26:16
5. Ruch 13 16 21:15
6. Lechia 14 16 10:9
7. Wisła 14 15 21:23
8. Lech 13 14 13:15
9. Cracovia 14 10 24:23

10. Stal Scsn. 14 10 19:24
11. Stal Mielec 14 10 16:26
12. ŁKS 14 9 15:23
13. Polonia Bdg. 14 9 13:37
14. Zawisza 14 5 7:37

Wiejscy piłkarze
okręgu krakowskiego

mistrzami Polski

o
Moment startu samochodów

w klas'e II, III, 1 IV, na pierw­
szym planie wóz nr 11 BMW—
700 z załogą NRF — Block-
Paul.

Najlepsi pojadq
na zawady centralne

Sportowcy budowlanych mają
Wielkie zasługi w popularyzacji
spartakiad zakładowych. Podczas
ostatnich zawodów wojewódzkich
które odbyły się na stadionie

Korony, startowali najlepsi z 46
zakładów pracy, wyłonieni pod­
czas masowych imprez. Według
obliczeń, w spartakiadach zakła­
dowych .wzięło udział ponad pół­
tora tysiąca pracowników, którzy
dotychczas nigdy nie stykali się
ze sportem.

Najliczniej startowali w spar­
takiadach zakiadowych pracowni­
cy Krakowskiej Przeds. Budow­
nictwa Ogólnego, a następnie
Krakowskiego Przeds. Budowla­
nego oraz Przeds. Budownictwa

Oświęcim.
. Z tych przedsiębiorstw najwię­
cej też startowało zawodników
w eliminacjach wojewódzkich.
Ogółem w imprezie wojewódz­
kiej wzięło udział 129 uczestników7.
W konkurencji mężczyzn najlep­
szym okazał się Jerzy Łapuszek
286 pkt z Zarządu Sprzętu Nowa
Huta. Drugie miejsce zajął Zbi­
gniew Piotrowski 23 5 pkt (KPBO).
trzecie Zbigniew Lewkowicz 213

C3TOT0I-WTKA?
W ostatnim ciągnieniu gry

liczbowej Toto-Lotek wyloso­
wano nastenujare cvf.ry: 1, 7,
27, 30, 37 42 i dodatkowa 29.

pkt (KPBO),* czwarte Tadeusz Sas

(Zarząd Sprzętu) 24-2 pkt., piąte
Wacław Gębski 212 pkt (Zarząd
Sprzętu), 6. Stanisław Szeląg 209

pkt (KPBO).
W konkurencji kobiet zwycięży­

ła Anna Obszynka 160 pkt (KPBO)
przed Heleną Wójcik 148 pkt
(KPB) i Wiktorią Kordela 142 pkt.
(KPBO).

Do eliminacji centralnych, któ­
re odbędą się we Wrocławiu w

dniach 13—20 sierpnia zakwalifi­
kowało się pięciu najlepszych męż­
czyzn i dwie kobiety.

------- •------

Stal Rzeszów

wygrywa tarnowski

trójmecz
Unia Tarnów zorganizowała

w sobotę na własnym torze

trójmecz żużlowy, w którym
obok gospodarzy startowali

zawodnicy Stali Rzeszów i
DOSO z Sofii. Trójmecz za­
kończył się zdecydowanymi
zwycięstwem Stali Rzeszów.

Drużyna ta uzyskała 31 pkt.
Drugie miejsce zajęła Unia
Tarnów 26 pkt. a trzecie
DOSO 14 pkt.

Najlepszym zawodnikiem
na torze był rzeszowianin Ka­
pała, który uzyskał maksy­
malną ilość punktów (12).
Drugie miejsce zajął Pytko z

Unii Tarnów f9 pkt.). 5 pkt.
zdobył Łukanow z DOSO.

Parada wozówstynnych jirm

Podczas wyścigu na lotnisku
nie brakło emocji

Ostatnią próbą XXI MRS był
rozegrany wczoraj o godz. 12 wy­
ścig płaski na lotnisku w Rako-
wicach. Wyjątkowo piękna pogo-
goda sprawiła, że już na długo
przed rozpoczęciem wyścigu na

lotnisku zaczęły gromadzić się
tłumy widzów.. Punktualnie o go­
dzinie 12 wyruszyły ze startu wo­
zy klasy II, III i IV. Świetnie
wystartował najlepszy z Pola­
ków — Zasada. On też toczył
przez dwa okrążenia zacięty po­
jedynek z jadącą również na wo­
zie BMW 700 załogą NRF Błock—
Paul. Okazało się jednak, że po
dwóch okrążeniach w maszynie
niemieckiej zawiódł silnik i Za­
sada nie zagrożony wygrał ten

wyścig. On też okazał się zwy­
cięzcą w klasie IV przed Do­
brzańskim. Natomiast w klasie
od II—III zwycięzcą został So­
chacki
Prinz. Wyprzedził on wszystkie
cztery
klasie V — zwyciężył — jak było
do przewidzenia — Skogh na Saa­
bie. W klasie VI (Wartburgi) —

pierwsze miejsca zajęli zawodnicy
NRD, którzy zresztą na mecie
ustawili się równo, aby nie przy­
sparzać sobie wzajemnie punktów
karnych. Jako pierwszy został

sklasyfikowany zawodnik o naz­
wisku Otto. Najlepszy z Pola­
ków w tej klasie Ruciń®ki — za-

jał siódme miejsce. W klasie VII
—VII zwyciężył Frąnckowlak na

Voyi*svagenie. W wyścigu tym
cmal nie doszło do tragedii, gdyż
nasza załoga z zespołu narodo­
wego Timoszek — Komornicki,
startująca na Simce musiała aż

dwukrotnie usuwać defekty. Osta­
tecznie Polacy zmieścili się w*

przewidzianym limicie czasu i w

ten

nie

jadący na wozie NSU-

fabryczne Trabanty. W

W klasie XI — XIII zwyclę-
bezkonkurency Jnle Boehrln-

na Mercedesie. Drugie rr.iej-
zajęla załoga Polska Zieliń-

— Wachowski.

katę.
żył
ger
sce

ski

W kategorii B Gran Tourlsmo

zwyciężył Heckel na Porsche. —

Warto dodać, że Anglicy Astle 1
Turner jadący na Austin Heąley.
mieli szanse pokonać nie tylko
Porsche i ale i Mercedesa. An­
glicy przez dwa okrążenia je­
chali jednak zbyt os-tro 1 dwu­
krotnie na ostrych 'wirażach zro­
lowali na bieżni tracąc pierwsze
miejsce, (js)

rposób nasi zespól narodowy
straci! szansy na czołową lo-

Uczymy się pływać
Federacja Sportowa Budowlani

organizuje dla członków Związku
Zawodowego Budowlanych nowy
kurs nauki pływania. Kurs roz-

pozpoczyna
na pływalni Cracovii.

prowadzić będą p.
trener Grvglewski.
przyjmowane są w

kręgu Związku ul.

p. 3, tel. 302-40, wewn, 113.

sie 1-5 sierpnia br.

Zajęcia
Stetnerowa i

Zgłoszenia
Zarządzie O-
Skarbowa 4,

Wczoraj na boisku LKS
Czarnochowice odbyło się spo­
tkanie piłkarskie o mistrzost­
wo Polski LZS, w którym re-

prezent. okręgu krakowskiego
wygrała z repr. Wrocławia 3:2

(2:0). Drużyna krakowska opar­
ta była
chowie,
LZS-ów

Puszczy
zdobyli:
lany2i
wia Foryś i Frankowski. Sę­
dziował p. Proszek z Krako­
wa. (n)

na piłkarzach Czarno-

Kmity Zabierzów,
Podlęże i Szarów oraz

Niepołomice. Bramki
dla Krakowa Nawa-
Gliński 1, dla Wrocła-

Wisła — Polonia Bytom
2:5 (0:4)

WISłA: Karczewski, (Tynor),
Rodak, Kawula, Budka, Michel,
Zelman, Machowski (Maniecki),
Sykta, Kmiecik, Miceusz, Stud­
nicki.

POLONIA: Szymkowiak, Dy­
ma r czyk, Pierzyn^, Winkler,
Marks, Grzegorczyk, Orzechow­
ski, Apostel, Pogrzeba, Liberda,
Jóżwiak.

Bramki zdobyli dla Polonii Jóź-
wiak i Pogrzeba po 2, Liberda 1

(z karnego). Dla Wisły Kawula (z
karnego) i Studnicki. Sędziował
p. Brettstein z Łodzi, widzów
15 tys.

Wisła po wakacyjnej przer­
wie obniżyła zdecydowanie
swoje loty. Potwierdził to

pierwszy pojedynek: „Czer­
wonych” z Polonią Bytom.
Krakowianie przegrali wyso­
ko na własnym boisku 2:5
(0:4). Wysoka porażka nie by­
łaby powodem do smutku
gdyby krakowianie potrafili
wykazać jakiś większy zmysł
do gry i bardziej skutecznie
atakowali przeciwnika. Nie­
stety, tych momentów w so­
botnim meczu brakowało ab­
solutnie Wiśle.

Polonia aczkolwiek nie gra­
ła zbyt efektownie to akcje

Atak krakowian zawiódł całkowicie

Biało-czerwoni"
pokonani w Bydgoszczy
Bolonia — cracovia 2:« (i:»)

Bramki zdobyli: Norkowski II
w l minucie i Stachowicz w 57
minucie gry. Sędziował p. Kania
z Katowic. Widzów około 8 tys.

CRACOVIA: Stroniarz

no), Durniok, Rewiiak,
czyk, Malarz, Jarozyk,
Ankus, Pietrasiński,
walik.

Wielkim zaskoczeniem na­
wet dla sympatyków bydgo­
skiej Polonii była bramka
zdobyta już w pierwszej mi­
nucie zawodów. Po rozpoczę­
ciu gry przez „Polonistów”
Durniok fatalnie przegrywa
pojedynek z Armknechtem,
który oddał centrę do środka,
a M. Norkowski ubiegł Rcwi-
laka oraz rzucającego mu się
pod nogi Stroniarza i uloko­
wał piłkę w siatce. Przy tej,
okazji Stroniarz odniósł kon­
tuzję i w bramce zastąpił go
Michno.

Drugą bramkę zdobył Sta­
chowicz z dalekiego strzału,
posyłając piłkę w samo gór­
ne okienko bramki.

Warto dodać, że dwukrotnie
w sukurs bramkarzowi Cra-
covii przyszedł słupek 1 po­
przeczka.

(Mich-
Szym-

Hausner,
Suder, Ko-

Cracovia miała dużo do­
brych okazji do zdobycia bra­
mek, ale bramkarz Polonii był
zawsze na stanowisku. W 60
minucie Kowalik znalazł się
kilka zaledwie kroków od
bramki, strzelił, lecz piłka
trafiła w słupek. Poziom me­
czu słaby, do czego przyczy­
niło się parne powietrze. —

Okresami tempo meczu było
bardzo wolne. W drużynie
Cracovii zawiódł całkowicie
atak, który na linii pola kar­
nego z reguły tracił piłkę. —

Najlepiej spisywali się: Ma­
larz i Jarczyk w -pomocy.

W zespole Polonii na naj­
lepsze noty zasłużyli: Ko­
nieczko w bramce, Bonilek na

stoperze i M. Norkowski w

ataku.
T. Laszczyk

jej były skuteczne. Goście
spokojnie rozgrywali piłkę w

głębi pola, zdecydowanie
zwiększali tempo na przedpo­
lu krakowian i zaskakująco
strzelali. Warto zaznaczyć, że

wykorzystali oni nieomal
wszystkie sytuacje, z których
mogły paść bramki. Smutne
to, że krakowska obrona gra­
jąca wyjątkowo słabo nie pró­
bowała Polonistom nawet

przeszkadzać. Karczewski ra­
ził wielką bezradnością i jego
interwencje wywoływały
wielką dezaprobatę na wido­
wni. Podobne zresztą opinie
adresowali kibice dla defen­
sywy krakowian.

W nienajlepszej formie był
też krakowski atak. W pierw­
szej połowie szablonowo roz­
grywali piłki i bardzo rzadko
strzelali. Jedynie Kmiecik był
bardziej widoczny na boisku.
Od czasu do czasu zdobywał
się on na strzał i mądrze roz­
dzielał piłki. Koledzy nie ro­
zumieli go jednak zbytnio.
Miceusz podobnie jak i Śykta
rozgrywali wszystkie nieomal
piłki na stojąco.

W drugiej połowie sytuacja
uległa pewnej poprawie. Czę­
ściej do akcji ofensywnych o-

bok Kmiecika włączał się
Studnicki. Było już jednak za

późno aby odrobić utracony
teren.

Losy spotkania rozstrzygnę­
ły się bardzo wcześnie. W 9
min. bytomianie prowadzili
już 2:0, trzecią bramkę zdoby­
li z rzutu karnego za faul

Karczewskiego na napastniku
gości. Decyzja sędziego była
zbyt pochopna i wywołała
wiele protestów publiczności.
P. Brettstein z Łodzi nie miał
w sobotę najlepszego dnia.
Jego decyzje wywoływały
chaos na boisku i liczne pro­
testy na widowni. Porządko­
wi mieli wiele kłopotów z us­
pokojeniem wzburzonej pu­
bliczności. Oliwy cło ognia
dolał fakt, że sędzia za ewi­
dentny drugi faul na Miceu-
szu

Na domiar złego Pierzyna
brutalnie ściągający Miceusza
z boiska nie otrzymał od
sędziego reprymendy. Na bo­
isku zaczęła się brutalna gra,
„trup” padał gęsto i sędzia
był bezradny. Widowisko spor­
towe zamieniło się w bałaga-
niarską kopaninę.

ehh
Wawel — Stal Rzeszów 0:0
Unia R. — Garbarnia 1:1 (1:1)
Legia Kros. — Calisia 2:1 (1:1)
Piast — Unia Tam. 1:0 (1:0)
Lublinianka — Bałtyk
Polonia W.—Naprzód

2:1 (1:1)
2:2 (0:1)

Olimpia — Gwardia
Pogoń — Śląsk 3:1

0:2 (0:0)

Arka — Arkonia 3:0
1. Gwardia 19 29 45:18
2. Naprzód 19 25 41:15
3. Unia Rac. 19 25 35:22
4. Arkcnia 19 25 26:20
5. Pogoń 19 24 24:18
6. Śląsk 19 24 33:25
7. Unia Tarn. 19 21 35:21
8. Stal Rz. 19 21 •■24:24
9. Wawel 19 20 26:23

10. Piast 1.9 19 24:27
11. Legia Kros. 19 19 19:29
12. Garbarnia 19 17 29:32
13. Calisia 19 16 22:33
14. Bałtyk 19 15 19:28
15. Arka 19 11 24:40
16. Polonia 19 11 13:29
17. Olimpia 19 10 31:47
18. Lublinianka 19 8 20:45

Szczęśliwy remis
Garbarni w Raciberzu

nie podyktował „11”.

Unia Rac. — Garbarnia
1:1 (1:1)

UNIA: Białek, Fink, Kitel II,
Kusz, Klimaszka, Moik, Nocek,
Zaciek, Urbas, Michalski, Lazar.

GARBARNIA: Kierdaj,
Konopka, Bomba, Kurek, Bieniek.

Cholewa,, Browarski, Grabowski,
Jasiówka-; Olszok.
■■Bramki zdobyli: dla Garbarni w

17 min. Grabowski, dla Unii w 40
Klimaszka.

Garbarnia w Raciborzu za­
grała poniżej możliwości. Ja­
śniejszymi punktami byli je­
dynie Konopka, Kurek, Cho­
lewa oraz Olsza.

Garbarnia remis może uważać
za sukces, Unia była bowiem ze­
społem lepszym.

Spotkanie zaczęło się od ataków
Garbarni. W 17 min. Grabowski

otrzymuje piłkę od Cholewy i u-

zytskuje prowadzenie dia Garbar­
ni. Gospodarze przyspieszają na­
stępnie tempa i atakują niebezpie­
cznie. W 40 min. po rzucie roż­
nym piiikę dOGta.je na głowę Kli-
maszki i ten przy biernej posta­
wie obrońców i Kierdaja umiesz­
cza piłkę w siatce. Po zmdańde
stron raciborzanie stale stażują,
ale wynik nie ulega zmianie, (rk)

Tynor,

Wakacyjna przerwa
zaszkodziła „Wawelowi"
Wawel—Stal Rzeszów 0:0 rnie bieganina ta niewiele im

WAWEL: Ostręga, Krsyżanowtki,
Kaszuba, Słysz, Gryboi (Warmu«).
Daniełowśki, Goida, Warnsus (Wój­
cik), Zapalski, Jagielczuk, Czer-
uecki.

Sędziował p. Rychłewskl z Wro­
cławia, widzów 3 tys.

Kanikuła wpłynęła zdecy­
dowanie deprymująco na pił­
karzy; Wawelu i Stali. Zawod­
nicy obu drużyn poruszali się
na boisku bardzo leniwie i

tylko z rzadka zdobywali się
'

na szybkie rajdy i zaskaku­
jące strzały na bramkę prze­
ciwnika. Szczególnie upał da­
wał się we znaki zawodnikom
Wawelu. Kombinowali oni za­
wile w polu, a jeszcze bar­
dziej gubili sią w sytuacjach
pod bramką przeciwnika. Pu­
bliczność również była jakaś' teczni, ale przecież za grę nie
ospała, nie reagowała na grę
i z niecierpliwością oczekiwa­
ła końca tej męczarni.

Rzeszowianie w przeciwień­
stwie do krakowian lepiej
znosili trudy meczu. I<ondj7cja
dopisywała im przez całe 90
min. Biegali więcej, ale w su-

dała. Napastnicy zawodzili zu­
pełnie strzałowe. W pierwszej
połowie napastnik Świerk
przestrzelił w bardzo dogod­
nej sytuacji. Ten sam zawod­
nik w drugiej połowie meczu

zmarnował również kilka do­
godnych sytuacji, w których
wydawało się, że muszą paść
murowane bramki.

Można mówić o pechu Stali,
ale pecha ma przede wszyst­
kim ten, kto nie potrafi w

porę przewidzieć sytuacji, kto
nie potrafi w zaskakujący
sposób posłać piłkę do swo­
jego współpartnera lub strze­
lić na bramkę. Rzeszowianie
mieli więcej z gry. Momenta­
mi w polu byli bardziej sku-

zdobywa się ani goli ani pun­
któw. Za dobrą grę można o-

trzymywać jedynie oklaski.
Publiczność uznała widocznie,
że gra nie stała na najwyż­
szym poziomie i nie robiła ge­
stów w stronę piłkarzy.

R. M.

Zażlowsy Wandj
pohnali Finów
Na torze żużlowym Wandy

w Nowej Hucie odbyły się w

sobotę interesujące zawody
pomiędzy Wandą — Nowa
Huta a reprezentacją Helsi­
nek. Krakowianie do meczu

wystąpili wzmocnieni zawod­
nikiem Górnika Rybnik Tko-
czem. Mecz zakończył się
zwycięstwem gospodarzy
36:33.

Najlepszy czas dnia uzyskał
Fin Łajnen — 81,5, w biegu III
Finowie nie reprezentowali
najwyższej klasy i byli słaby­
mi partnerami dla krakowian.

Punkty dla Wandy zdobyli
J. Fiałkowski i Jaroszewicz

po 8, Korus 6, Chwilczyński 1

Tkocz po 5, T. Fiałkowski 4.

Dla Helsinek Lajnen 12, Pajali
9, Tuominen 5, Salastro 4,

-—®-

Unia Oświęcim
WfJM do III ligi
Szombierki -wygrały Stalą

Stalowa Wo-la 4:2 (2:1) 1 tym sa­
rn ym zapewniły sobie udział w ft-
na-le o wejście do ii ligi,
jąe równocześnie Unię Oświęcim.
Pewnymi j-uż finalirteimi są po­
nadto Cza.mi Szczecin*, Fleta
Gdnńsk i Bielawianka. W pozo­
stałych grupach rozstrzygnie mecz

bezpośredni Stal — M.arymont w

Kraśniku oraz Rakowa ze Starem
Starachowice.

BMW—-700 na tym wozie Ewa
i Sobiesław Zasadowle zajęli
pierwsze miejsce w swel kla­
sie 1 tr ecie w ogólnej klasy­
fikacji Rajdu.

Wszystkie zdjęcia
A. Piotrowski

Interesujęce wycieczki
autokarem

Ostatnie dni wakacyjne można

wykorzystać na kilka wycieczek
organizowanych przez Orbis. Z

najbliższej w dn. 8—13 bm. — na

Jeziora Mazurskie — zostały już
tylko 2 okazyjne miajsea, nato­
miast więcej ..luzu” jest na wy­
cieczkę w Bieszczady 1S—bm.
Na I połowę września zaplanowa­
no a u '-o/: arami wycieczki: 7—10
..Szlakiem piastowskim” do Po­
znania, 15—17 t,Szlakiem Renesan­
su” po Polsce południowej i 15—il7
do Warszawy.

H0W2 tragedia
w Tatrach

6 sierpnia br. w Tatrach deszfc,
do nowej tragedii, tym razem ńa

Mnichu nad Morskim Okiem.

Ze schroniska w Morskim Oku

wyruszyły dwie pary czechosło­
wackich alpinistów. Podczas spi-
naczkd na Mnicha, taternik Stani­
sław Pa.peż z Decina odpad! od

śedany. GOPR odnalazł Papeża w

stanie beznadziejnym. Mimo szyb,
kóej pomocy zmarł on w drodze

do szpitala.
W tym samym czasie druga pa­

ra wspinaczy, małżeństwo BŁlek z

Decina, również wspinała się na

Mnicha. Jan Bilek odpad! cd ścia­
ny. Na jego szczęście żona dSbrze

go asekurowała i zakończyło się na

złamaniu nogi i pcćluozeniach.
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